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GOLUB-DOBRZYŃ  W miniony wtorek (26 marca), na ostatnim 
posiedzenie Rady Miasta Golubia-Dobrzynia kadencji 2018-2024 
burmistrz Mariusz Piątkowski poinformował, że miasto musi 
zapłacić natychmiast ponad 2,1 miliona złotych odszkodowania. 
Wyrok jest prawomocny. Pieniądze zostały wypłacone

Miasto przegrało i zapłaciło

str. 4

WYWIAD

Youtuber 
z Golubia-Dobrzynia

Gmina Radomin

Groźnie w Płonnem 
W sobotę 30 marca w Płonnem, na drodze przy 
cmentarzu, doszło do kolizji auta osobowego z mo-
tocyklem. Poszkodowane zostały dwie osoby.

O G Ł O S Z E N I E   W Y B O R C Z E

– O godzinie 14:12 golubsko-do-
brzyński dyżurny policji otrzymał 
zgłoszenie o zdarzeniu drogowym 
w miejscowości Płonne – mówi ofi-
cer prasowy KPP w Golubiu-Dobrzy-
niu starsza sierżant Marzena Wró-
blewska. – Ze wstępnych ustaleń 
wynika, że włączający się do ruchu 
kierowca BMW X3 zderzył się z mo-
tocyklem marki Honda.

30-letniego motocyklistę z ob-
rażeniami ciała przetransportowa-
ło do szpitala Lotnicze Pogotowie 
Ratunkowe. LPR przewiozło także 
do szpitala druha z OSP, który na 
miejscu wykonywał czynności. Nie 
był on bezpośrednim uczestnikiem 
zdarzenia.

Opr. (Szyw)
fot. Golub-Dobrzyń 24

Przypominamy, że ta kwestia 
sięga kilkunastu lat wstecz. W 2006 
roku uchwalony został szczegóło-
wy plan zagospodarowania prze-

strzennego obszaru za blokami 
przy ulicy Żeromskiego. Wcześniej 
obowiązywał w tym miejscu plan 
ogólny z 1991 roku. Zgodnie z nim, 

na obszarach z dużymi spadami 
terenu, nie było możliwości bu-
dowy zabudowy wielorodzinnej. 
Miejscowi przedsiębiorcy – Pań-
stwo Świątkowscy, którzy zakupili 
tu wcześniej działki z myślą o bu-
dowie wielorodzinnej, zostali ta-
kiej możliwości pozbawieni.

Świątkowscy kilka lat temu 
zaczęli starania o uzyskanie od-
szkodowania. Uważają, że w mo-
mencie gdy miasto zmieniło plan 
zagospodarowania przestrzenne-
go, ponieśli straty związane z za-
kupioną działką. 

dokończenie na str. 6
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WYWIAD  Tym razem w ramach cyklu prezentującego pasjonatów z Golubia-Dobrzynia i okolic przedsta-
wiamy Bartka Arentowicza, który prowadzi na popularnych portalach społecznościowych własne kanały – 
„Arentek”. Naszego youtubera śledzi kilkaset tysięcy osób

Youtuber z Golubia-Dobrzynia

– Bartek, prowadzisz 
w różnych mediach społeczno-
ściowych swój własny kanał. 
Subskrybuje Cię kilkaset tysię-
cy osób, a ogląda kilkadziesiąt 
milionów. O czym opowiadasz 
i co prezentujesz na swoim ka-
nale?

– Moja przygoda z  tworze-
niem treści rozpoczęła się od 
pasji do technologii i chęci dzie-
lenia się wiedzą. Zaczynałem od 
pisania blogów i  tworzenia pro-
stych poradników, które poma-
gały ludziom w  rozwiązywaniu 

codziennych problemów techno-
logicznych. Z  czasem zauważy-
łem, że krótkie wideo poradniki 
są bardziej angażujące i  łatwiej-
sze do zrozumienia dla więk-
szości osób. Postanowiłem więc 
wykorzystać platformy takie jak 
TikTok, Instagram, YouTube czy 
Facebook, aby dotrzeć do szer-
szej publiczności. Moje pierw-
sze filmy były proste, ale z cza-
sem, dzięki ciągłemu uczeniu się 
i  eksperymentowaniu, udało mi 
się poprawić ich jakość i wartość 
edukacyjną. Interakcja z widzami 

i  ich pozytywne reakcje dały mi 
dodatkową motywację do dalsze-
go tworzenia i rozwijania kanału. 
Sukces nie przyszedł od razu, ale 
konsekwentna praca i zaangażo-
wanie w  to co robię, przyniosły 
rezultaty. Teraz z  dumą mogę 
powiedzieć, że moje treści mają 
realny wpływ na życie ludzi, 
ułatwiając im codzienne korzy-
stanie z technologii. Miesięcznie 
docieram do około 20 000 000 
ludzi nie tylko z Polski. Moje fil-
miki również można obejrzeć 
w  telewizji na kanale ZoomTV, 
w programie „To leci w sieci”.

– Jak doszło do powstania 
twojego kanału?

– Na moim kanale skupiam 
się na dostarczaniu treści edu-
kacyjnych, które pomagają wi-
dzom w codziennym korzystaniu 
z  technologii. Oto kilka tema-
tów, które poruszam: Lifehacks 
komputerowe: pokazuję skróty 
klawiszowe, narzędzia (w  tym 
sztuczna inteligencja) i  triki, 
które mogą usprawnić pracę 
na komputerze. Optymalizacja 
smartfonów: dzielę się wska-
zówkami dotyczącymi ustawień 
i aplikacji, które mogą poprawić 
wydajność i  użyteczność tele-
fonów. Recenzje i  porównania: 
testuję i  porównuję najnowsze 

gadżety i aplikacje, aby widzowie 
mogli dokonać świadomych wy-
borów. Bezpieczeństwo cyfrowe: 
edukuję o ważności zabezpieczeń 
cyfrowych i  jak chronić swoje 
dane osobowe. Staram się, aby 
moje filmy były krótkie, zwięzłe 
i  łatwe do zrozumienia, tak aby 
każdy mógł z  nich skorzystać. 
Inspiruję się również aktualny-
mi trendami i  feedbackiem od 
widzów, aby moje treści były jak 
najbardziej pomocne i  interesu-
jące. Cieszę się, że mogę dzielić 
się swoją pasją i  wiedzą z  tak 
liczna społecznością.

– Jak wygląda tworzenie 
materiałów i filmów, które pu-
blikujesz?

– Proces tworzenia materia-
łów jest dla mnie bardzo ekscy-
tujący i  wymaga zaangażowania 
na wielu poziomach. Oto jak to 
wygląda krok po kroku. Wybór 
tematu: wszystko zaczyna się od 
wyboru interesującego tematu, 
który będzie wartościowy dla 
moich obserwujących. Często 
są to tematy aktualne lub takie, 
które są często proponowane 
przez społeczność. Badania: na-
stępnie przeprowadzam dokład-
ne badania, aby upewnić się, że 
informacje, które przekażę, są 
dokładne i aktualne. Scenariusz: 

po zebraniu informacji piszę 
scenariusz. Staram się, aby był 
on jasny i  zwięzły, a  jednocze-
śnie interesujący i  angażujący. 
Nagranie: kiedy scenariusz jest 
gotowy, przechodzę do nagrania. 
Używam do tego profesjonal-
nego sprzętu, aby jakość obra-
zu i  dźwięku była jak najlepsza. 
Edycja: po nagraniu materiału 
przystępuję do edycji. To w tym 
etapie dodaję grafiki, efekty spe-
cjalne i muzykę, aby film był bar-
dziej dynamiczny i przyjemny dla 
oka. Publikacja: po dokładnym 
sprawdzeniu i ewentualnych po-
prawkach materiał jest gotowy 
do publikacji na odpowiednich 
platformach. Promocja i interak-
cja: po opublikowaniu filmu pro-
muję go na innych platformach 
społecznościowych i  odpowia-
dam na komentarze, aby zbu-
dować relację z  widzami. Każ-
dy z  tych kroków jest dla mnie 
ważny, aby zapewnić najwyższą 
jakość treści i utrzymać zaanga-
żowanie mojej społeczności.

– Dziękuje za rozmowę 
i  życzę kolejnych interneto-
wych sukcesów. 

Rozmawiał Szymon 
Wiśniewski

fot. B. Arentowicz

Golub-Dobrzyń

Słuchajska bez zmian
W budżecie na rok 2024, podobnie jak w roku poprzednim, nie znalazły się pie-
niądze na remont ulicy Słuchajskiej. Przypominamy, że od lat temat remontu tej 
drogi jest przez władze miasta marginalizowany.

Ponad dwa lata temu, w marcu 
2022 r. burmistrz Mariusz Piątkowski 
zapowiedział modernizację frag-
mentu ulicy Słuchajskiej. Pojawiło 
się wówczas światełko w tunelu. Jak 
poinformował ratusz, z  inicjatywy 
burmistrza odbyło się spotkanie 
przedstawicieli trzech samorządów 
(miasto, Gmina Golub-Dobrzyń oraz 
Starostwo Powiatowe w  Golubiu-
Dobrzyniu) w  sprawie możliwości 
remontu ulicy. Pochwalono się pa-
miątkową fotografią, którą umiesz-

czono na stronie internetowej urzę-
du.

– Z  inicjatywy burmistrza 
Golubia-Dobrzynia Mariusza Piąt-
kowskiego odbyło się spotkanie 
przedstawicieli trzech samorządów 
– poinformowano 9 marca 2022 
roku na stronie internetowej ra-
tusza. – Tematem spotkania było 
omówienie możliwości remontu ul. 
Słuchajskiej. Ustalono, że gruntowa 
naprawa nawierzchni ulicy sfinan-
sowana zostanie wspólnie przez trzy 
samorządy.

Przypominamy, że wcześniej 
urząd twierdził, że nie jest właścicie-
lem fragmentu drogi. Droga według 
władz miasta przebiega przez grun-
ty: miasta, gminy, Skarbu Państwa 
oraz Lasów Państwowych i prywat-
nych, a w wykazie ulic miejskich jed-
nak się znajduje. Dziwna sprawa?

Mijały miesiące i  żadnych prac 
od marca do lata 2022 roku nie roz-

poczęto. Tym samym z  szumnych 
obietnic zostały tylko dziury w dro-
dze. Temat ulicy Słuchajskiej ponow-
nie, zresztą jak zawsze w okresie wa-
kacji, pojawił się w czasie organizacji 
turnieju rycerskiego. Trakt jest swo-
istym objazdem w  czasie turnieju, 
czy też zdarzeń drogowych na ulicy 
PTTK. Jak co roku w  tym okresie 
ubytki w  drodze zastały częściowo 
zasypane przez Zarząd Dróg Powia-
towych w Golubiu-Dobrzyniu.

Wówczas (lipiec 2022) zadaliśmy 
jako redakcja pytanie o  przyszłość 
ulicy Słuchajskiej. Otrzymaliśmy na-
stępującą odpowiedź.

– Remont ulicy Słuchajskiej 
niezmiennie pozostaje w  planach 
inwestycyjnych, zgodnie zresztą 
z  porozumieniem zawartym przez 
samorządy miasta, gminy i  powia-
tu – odpowiedziała naszej redakcji 
Agnieszka Boruszkowska z  magi-
stratu. – Natomiast harmonogram 

prac oraz konkretne kwoty będą 
możliwe do przedstawienia dopiero 
na etapie wykonania dokumentacji 
technicznej.

Minęły kolejne miesiące. Żad-
nych prac nie rozpoczęto. Pojawiły 
się kolejne ubytki w drodze. W grud-
niu 2022 roku, w  czasie sesji rady 
miasta dotyczącej uchwalenia bu-
dżetu na rok 2023 temat ulicy Słu-
chajskiej powrócił, niczym kolejne 
dziury w jej nawierzchni.

– Przegłosowaliśmy [na komisji 
– przypis red.] zabezpieczenie środ-
ków na przygotowanie dokumenta-
cji remontu Słuchajskiej, czy te pie-
niądze znalazły się w budżecie na rok 
2023 – zapytała skarbnika miasta na 
grudniowej sesji rady miasta w 2022 
roku radna Monika Kwidzyńska.

– Jeśli chodzi o drogi to mamy 
w  budżecie zaplanowane: budowę 
obwodnicy, ronda, budowę ulicy 
Sosnowej i to są zadania, które zo-
stały zaplanowane na rok przyszły 
– odpowiedział wówczas Jacek Do-
wgiałło, skarbnik miasta. – W  tym 
projekcie przedłożonym tego typu 
zadania nie ma [przypis red. – ul. 
Słuchajskiej].

– Nie ma innych inwestycji 
w budżecie, których nie ma w do-
kumentacji – podkreślił w grudniu 

2022 roku burmistrz Mariusz Piąt-
kowski. – Mamy dofinansowanie 80-
procentowe na targowisko, mamy 
dokumentacje, na którą już wyda-
liśmy 100 tysięcy złotych i  mamy 
zrezygnować, i  wprowadzić inne 
inwestycje? Ulica Słuchajska jest 
potrzebna. Wiele jest jeszcze w tym 
mieście do zrobienia. Rezygnowanie 
z czegoś, co już mamy dopięte, nie-
mal już podpisaną umowę i mamy 
z tego rezygnować? To dla mnie jest 
szaleństwo. Targowisko zgłosiliśmy 
do programu Polski Ład wspólnie, 
jako burmistrz i rada.

Tym samym burmistrz roz-
wiał wszelkie wątpliwości dotyczą-
ce, z  dumną zapowiadanego przez 
urząd, wiosną i  latem 2022 roku, 
remontu tak bardzo potrzebnej 
drogi – fragmentu ulicy Słuchaj-
skiej. Tradycyjnie temat stanu ulicy 
Słuchajskiej ponownie pojawił się la-
tem 2023 roku, w okresie organizacji 
turnieju rycerskiego. Jak co roku, od 
wielu lat, dziury zostały tymczasowo 
zalepione. Minęły kolejne miesiące 
i  obecnie nic w  temacie remontu 
ulicy się nie zmieniło. W budżecie na 
rok 2024 żadnych wzmianek o ulicy 
Słuchajskiej nie ma.

Tekst i fot. 
Szymon Wiśniewski
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Ostatnia sesja
GMINA GOLUB-DOBRZYŃ  25 marca odbyła się LXXX sesja VIII 
kadencji Rady Gminy Golub-Dobrzyń, będąca również ostatnią 
sesją tej kadencji

O G Ł O S Z E N I E   W Y B O R C Z E

Wybierzmy odpowiednich 
przedstawicieli

FELIETON   Kiedy zbliża-
ją się wybory samorządowe, 
kluczową kwestią staje się 
wybór odpowiednich kandy-
datów do rady miasta/gminy. 
Będą oni reprezentować nasze 
interesy, podejmować decy-
zje dotyczące rozwoju naszej 
społeczności i  dbać o  nasze 
dobro. Ale jak powinni wyglą-
dać nasi przedstawiciele, aby 
naprawdę działać w  interesie 
mieszkańców?

Po pierwsze, wykształcenie 
i wiedza na temat podstaw sa-
morządności są kluczowe. Nasi 
przedstawiciele muszą być do-
brze przygotowani do pełnienia 
swoich obowiązków, rozumieć 
zasady działania samorządu 
i umieć podejmować mądre de-
cyzje dotyczące rozwoju mia-
sta.

Po drugie: niezależność 
i  brak powiązań politycznych 
są niezwykle istotne. Nasz 
przedstawiciel nie powinien 
być marionetką w rękach partii 
politycznej, ale działać zgodnie 
z interesem społeczności lokal-
nej, niezależnie od wpływów 
z zewnątrz.

Po trzecie: chęć działania 
i zaangażowanie w sprawy mia-

sta/gminy są kluczowe. Nasz 
przedstawiciel powinien być 
gotowy do pracy na rzecz dobra 
wspólnego, aktywnie uczestni-
czyć w życiu społeczności i po-
dejmować inicjatywy służące 
rozwojowi miasta/gminy.

Wreszcie znajomość pod-
staw samorządności i zasad de-
mokracji lokalnej są niezbędne. 
Nasz przedstawiciel powinien 
rozumieć jak działa samorząd, 
jakie są jego kompetencje i  ja-
kie są możliwości partycypacji 
mieszkańców w  procesach de-
cyzyjnych.

Wybór odpowiednich przed-
stawicieli do rady miasta to nasz 
obowiązek i szansa na wybranie 
tych, którzy naprawdę będą 
działać w  interesie społeczno-
ści lokalnej. Dlatego ważne jest, 
abyśmy kierowali się nie tylko 
obietnicami wyborczymi, ale 
przede wszystkim cechami taki-
mi jak wykształcenie, chęć dzia-
łania, niezależność i znajomość 
podstaw samorządności. Tylko 
w  ten sposób możemy mieć 
pewność, że nasze miasto/gmi-
na będzie rozwijać się w sposób 
zgodny z  naszymi wartościami 
i potrzebami.

JoDa

Po otwarciu sesji przez prze-
wodniczącego rady Artura Kaszyń-
skiego i  przyjęciu porządku obrad 
wicewojewoda Michał Koniuch 
w imieniu prezydenta Rzeczypospo-
litej Polskiej wręczył Brązowe Krzyże 
Zasługi Urszuli Arentowicz, Brygidzie 
Izajasz i  Sławomirowi Izajaszowi. 
Przypomnijmy, że nadawany on jest 
osobom, które położyły zasługi dla 
państwa, przekraczające zakres ich 
zwykłych obowiązków, a  przyno-
szące znaczną korzyść państwu lub 
obywatelom, ofiarną działalność 
publiczną, ofiarne niesienie pomocy 
oraz działalność charytatywną.

Kolejno odczytano sprawoz-
dania przewodniczących komisji 
w  okresie międzysesyjnym oraz 
sprawozdanie z  działalności wójta, 
po czym wręczono podziękowania 
wójtowi gminy i radnym za mijającą 
kadencję. Podziękowania za dotych-
czasową współpracę z wójtem i radą 
złożyli m.in. kierownicy jednostek 
podległych, dyrektorzy szkół oraz 
przedstawiciele instytucji współpra-
cujących.

Wójt Marek Ryłowicz podzię-
kował radnym za współpracę w ka-

dencji 2018-2024, która przyniosła 
wymierne korzyści. Budżet gminy 
względem roku 2018 wzrósł o 83%, 
tj. o ponad 35 mln zł. Wykonane zo-
stały 43 km dróg, kolejne 15 km dróg 
planowane jest na ten rok. Przy dro-
gach wojewódzkich i  powiatowych 
pobudowane zostało ok. 10 km 
chodników i  ścieżek rowerowych, 
modernizowane i  rozbudowywane 
były placówki oświatowe w Węgier-
sku i Wrockach, w trakcie rozbudowy 
są szkoły w Ostrowitem i Nowogro-
dzie, powstały nowe oraz zmoderni-
zowano istniejące place zabaw przy 
szkołach w  Gałczewie i  Wrockach, 
w Ostrowitem została wybudowana 
ścieżka edukacyjna.

Zmodernizowane zostały 
świetlice wiejskie w Sokołowie, Pu-
stej Dąbrówce, Wrockach, Gajewie 
i  Ostrowitem. Zagospodarowano 
przestrzeń publiczną w Cieszynach, 
Gajewie oraz Nowogrodzie. Zakupio-
no dwa nowe samochody strażackie 
oraz dwa używane, a  także wypo-
sażenie dla jednostek OSP. Rozbu-
dowane zostały sieci kanalizacyjne 
(w  Białkowie) i  wodociągowe oraz 
zmodernizowana została oczysz-

czalnia ścieków w Sokołowie.
Zrealizowano wiele projektów 

oświatowych, m.in. „Rozwój wiedzy 
i  kompetencji ścieżką do sukcesu”, 
„Większa wiedza, lepsza przyszłość”. 
Realizowane były również programy 
społeczne i senioralne. W piętnastu 
miejscowościach prowadzone były 
warsztaty dla seniorów, w Grodnie 
realizowany był projekt Dziennego 
Domu Pobytu, a  w  Paliwodziźnie 
działał Klub Seniora „Aktywni senio-
rzy”. Znacząca nakłady poniesiono 
na uzbrojenie terenów inwestycyj-
nych we Wrockach, gdzie sprzedano 
pierwszą działkę oraz utworzono 
Inkubator Przedsiębiorczości w  So-
kołowie (pierwsze pomieszczenia 
zostały już wynajęte).

W związku z podjęciem decyzji 
o nieubieganiu się o mandat radne-
go w kolejnych wyborach przez rad-
nych Bogdana Jagielskiego i Jana Bo-
nieckiego podziękowali oni wójtowi 
oraz koleżankom i kolegom radnym 
za owocną współpracę. W ostatnim 
punkcie sesji radni podjęli szereg 
uchwał, z którymi można się zapo-
znać na stronie gminy.

(red)
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Golub-Dobrzyń

Miasto przegrało i zapłaciło
dokończenie ze str. 1
Sąd Okręgowy w  Toruniu 

w  2011 roku przyznał im 906 
tysięcy złotych odszkodowania. 
Obie strony wniosły apelacje. Trzy 
lata później sąd apelacyjny utrzy-
mał wyrok. Miasto miało zapła-
cić powodom 1,5 miliona złotych. 
Po tym orzeczeniu Świątkowscy 
w marcu 2014 roku pozwali mia-
sto na 2,9 miliona złotych. Pro-
ces trwał do grudnia 2022 roku. 
Wówczas zapadł wyrok w Sądzie 
Okręgowym w Toruniu.

Sprawa ponownie powróciła 
na obrady rady miasta w  lutym 
2023 roku.

– 12 grudnia zeszłego roku 
zostało wydane orzeczenie, wy-
rok w  sprawie odszkodowania, 
tym samym zakończyła się spra-
wa w pierwszej instancji, prowa-
dzona od 2014 roku, dotycząca 
zmniejszenia wartości działki 
wskutek uchwalenia planu za-
gospodarowania przestrzen-
nego – wyjaśnił na sesji rady 

miasta w  lutym 2023 roku Piotr 
Pawłowski, radcy prawny Urzę-
du Miasta Golubia-Dobrzynia. – 
Przedsiębiorcy twierdzili, że na 
skutek przyjęcia planu wartość 
ich działek istotnie się zmniej-
szyła. Wcześniej chodziło o to, że 
ogólny plan zagospodarowania 
przewidywał możliwość zabudo-
wy wielorodzinnej, a  tam gdzie 
występowały duże spadki, jedno-
rodzinnej. Natomiast uchwalony 
plan zagospodarowania prze-
strzennego z  2006 roku przewi-
duje już tylko zabudowę jednoro-
dzinną. Ci państwo jeszcze w 2011 
roku skierowali inne działania – 
przedsądowe wezwanie do zapła-
ty, ugodowe zakończenie sprawy. 
Według miasta takie ugodowe za-
kończenie sprawy nie było możli-
we, przynajmniej nie w ten spo-
sób jak widzieli to przedsiębiorcy. 
Wartość ich roszczenia została 
ustalona na niebagatelną kwotę 
2,9 miliona złotych. Te roszczenia 
spotkały się z odmową i  sprawa 

trafiła do sądu. W trakcie sprawy 
miasto widziało możliwość roz-
wiązania tematu, ale na innych 
zasadach. Miasto chętnie przy-
stąpiło do mediacji i  chciało za-
mienić się działkami. Ta propozy-
cja nie spotkała się z przyjęciem. 
Sprawa trwała 4 lata i zakończyła 
się wyrokiem. Na jego mocy za-
rządzono od miasta kwotę 971 
tysięcy złotych odszkodowania, 
co oznacza, że miasto wygrało 
proces w  65 %. Zasądzono rów-
nież odsetki, które jednak budzą 
wątpliwości. Miasto skierowa-
ło sprawę do drugiej instancji. 
W apelacji zostało podjętych sze-
reg argumentów, np. w toku pro-
cesu były prezentowane różne 
opinie biegłych i sąd w pierwszej 
instancji wziął pod uwagę tylko 
te opinie, które były korzystne 
dla przeciwników procesowych 
miasta, a  nie wziął pod uwagę 
opinii, która byłą korzystna dla 
miasta, która stwierdzała, że od 
samego początku w tym miejscu 

nie było możliwości zabudowy 
wielorodzinnej, ponieważ jest to 
teren z  dużymi spadami według 
planu z  1991 roku. Były też inne 
wątpliwości, bo przedsiębiorcy 
wskazywali inne działki niż te, 
które były przedmiotem proce-
su. Wskazywaliśmy też termin, 
od którego powinny być nalicza-
ne odsetki. Teraz wszystko pozo-
staje w gestii Sądu Apelacyjnego 
w  Gdańsku. Dopiero wyrok tego 
sądu będzie wyrokiem prawo-
mocnym.

Na ostatniej sesji rady miasta 
(wtorek – 26 marca 2024 r.) obec-
nej kadencji temat odszkodowa-
nia powrócił. Miasto przegrało 
sprawę w  Sądzie Apelacyjnym 
w Gdańsku.

– Niestety dzisiaj, 26 marca 
zapadł wyrok Sądu Apelacyjne-
go w Gdańsku przeciwko Gminie 
Miastu Golub-Dobrzyń, z  po-
wództwa państwa Elżbiety i Woj-
ciecha Świątkowskich o  zapłatę 
odszkodowania planistycznego – 

poinformował na ostatniej w tej 
kadencji sesji rady miasta Ma-
riusz Piątkowski, burmistrz Go-
lubia-Dobrzynia. – Sąd oddalił 
apelację Gminy Miasta Golub-Do-
brzyń, tym samym gmina jest zo-
bligowana do zapłaty niezwłocz-
nie kwoty 971 tysięcy złotych 
odszkodowania plus 1,1 miliona 
złotych  odsetek, razem ponad 2,1 
miliona złotych. Niestety musimy 
tę wartość opłacić już teraz.

– Proces trwał dokładnie 10 
lat – dodał Piotr Pawłowski, rad-
cy prawny Urzędu Miasta Golu-
bia-Dobrzynia. – Nie był to czas 
stracony. Prezentowane były opi-
nie biegłych w  sprawie wyceny 
nieruchomości, nawet był powo-
łany biegły w  zakresie geodezji. 
Opinie biegłych pozwalały na re-
dukcję tej bagatelnej kwoty 3 mi-
lionów złotych. Ostatecznie na-
leży ocenić, że warto było pójść 
w ten proces. Wyrok jest w chwili 
obecnej prawomocny.

Szymon Wiśniewski

Z pasji do miasta
WYWIAD  Nasz redakcyjny kolega Szymon Wiśniewski ubiega się o fotel burmistrza Golubia-Dobrzynia. 
W jednym z poprzednich numerów tygodnika CGD przybliżyliśmy jego program wyborczy. Tym razem Szy-
mon zdradza nam, kim jest na co dzień

– Szymonie z  tygodnikiem 
CGD jesteś związany od samego 
początku. Czy praca w  gazecie 
jako dziennikarz coś ci dała?

– Dokładnie, z CGD współpra-
cuję już kilkanaście lat, do samego 
początku istnienia gazety. Pamię-
tam jak tworzyliśmy tygodnik ze 
świętej pamięci Krzysztofem Der-
dowskim, pierwszym naszym re-
daktorem naczelnym. To właśnie 
praca w  gazecie umożliwiła mi 
zdobycie wiedzy na temat działa-
nia samorządu. Rozmowy z  rad-
nymi miejskimi, powiatowymi 
i  gminnymi oraz z  burmistrzami, 
wójtami i starostami zainspirowa-
ły mnie do tego, aby także mieć 
realny wpływ na to, co dzieje się 

wokół mnie.
– Byłeś radnym Rady Mia-

sta Golubia-Dobrzynia w  latach 
2014-2018. Jak wspominasz to 
doświadczenie?

– W 2014 roku postanowiłem 
wystartować w  wyborach samo-
rządowych do Rady Miasta Golu-
bia-Dobrzynia z ulicy Żeromskiego. 
Udało mi się wówczas zyskać po-
parcie mieszkańców. W  kolejnych 
latach widziałem od środka jak 
funkcjonuje samorząd w  naszym 
mieście. Wówczas burmistrzem 
został po raz pierwszy Mariusz 
Piątkowski. Wielu pokładało w nim 
nadzieje, że pobudzi miasto, że 
rozwinie Golub-Dobrzyń. Minęło 
10 lat od tego momentu i niestety, 

jak już niejednokrotnie mówiłem, 
niemal wszystkie samorządy wo-
kół wyprzedziły Golub-Dobrzyń. 
To był powód, że 5 lat temu po raz 
pierwszy postanowiłem powalczyć 
o  fotel burmistrza. Wtedy się nie 
udało przekonać mieszkańców do 
moich pomysłów. Wierzę, że teraz 
będzie inaczej.

– Mieszkańcy Golubia-Do-
brzynia i regionu znają Cię jako 
nauczyciela historii z  Zespołu 
Szkół nr 2 i  lokalnego history-
ka. W  jaki sposób zaszczepiasz 
mieszkańcom pasję do pozna-
wania dziejów?

– Moją pasją jest historia lo-
kalna. Zaszczepili ją we mnie moi 
dziadkowie. Jeden z nich – Stefan 
Wiśniewski – także był nauczycie-
lem historii w Szkole Podstawowej 
nr 2 w  Golubiu-Dobrzyniu i  rów-
nież żył dziejami miasta, które 
zgłębiał w  swojej bibliotece. Dru-
gi z  dziadków – Czesław Kociński 
– często opowiadał mi o  swoich 
przygodach w czasie II wojny świa-
towej jako żołnierz II Korpusu ge-
nerała Władysława Andersa. Więc 
mogę śmiało powiedzieć, że to oni 
zaszczepili we mnie chęć poznawa-
nia dziejów [śmiech – przyp. Red.]. 
Tak więc zostałem nauczycielem 
historii w  Zespole Szkół nr 1 im. 
Anny Wazówny, a obecnie pracuję 
od wielu lat w Zespole Szkół nr 2 

w Golubiu-Dobrzyniu.
– Momentem przełomowym 

w  moim rozwoju jako pasjonata 
historii był również okres pande-
mii. Wówczas Sławomir Żebrowski, 
dyrektor Kujawsko-Pomorskiego 
Centrum Edukacji Nauczycieli w To-
runiu zaprosił mnie do współpracy 
w  tworzeniu Kujawsko-Pomor-
skiej E-Szkoły, czyli internetowych 
lekcji. Przez kilka lat tworzyliśmy 
lekcje dla uczniów, a  później cykl 
edukacyjnych filmów prezentują-
cych postacie z regionu. Powstało 
kilkaset nagrań. To był impuls do 
stworzenia wspólnie z  Krzyszto-
fem Skrzynieckim projektu Urywki 
Historii. W ramach tego tworzymy 
filmiki prezentujące dzieje Golu-
bia-Dobrzynia i okolic, które moż-
na zobaczyć na platformie Youtu-
be oraz swego czasu w  telewizji 
kablowej. Stworzyłem również na 
portalu Facebook stronę Ziemia 
Pogranicza, gdzie przedstawiam 
postacie i  historię naszego regio-
nu. Te działania w 2021 roku zosta-
ły zauważone przez ogólnopolski 
konkurs BohaterON. Zdobyłem 
brązowego BohaterOn-a  w  kate-
gorii nauczyciel, za promowanie 
dziejów w  regionie. W  kolejnych 
latach postanowiliśmy z Krzysiem 
rozwinąć naszą historyczno-lokal-
ną działalność i założyliśmy Stowa-
rzyszenie Urywki Historii. Wspólnie 

zorganizowaliśmy szereg przedsię-
wzięć, m.in. Zlot Miłośników Mili-
tariów i  Samochodów Amerykań-
skich w  2023 roku, filmy z  okazji 
600-lecia Wojny Golubskiej czy 
wystawę z okazji 25-lecia istnienia 
Powiatu Golubsko-Dobrzyńskiego. 
Ponadto działam również w  ru-
chu regionalistów województwa 
kujawsko-pomorskiego. Jestem 
członkiem Stowarzyszenia Histo-
ryczno-Eksploracyjnego „Przed-
moście”, z którym poszukuję pozo-
stałości po wydarzeniach z okresu 
II wojny światowej w regionie. Pro-
wadzę w mieście cykliczne „Space-
ry historyczne”.

– Szymonie, wielu kojarzy 
Cię również jako harcerza. Jak 
dziś wygląda twoja służba har-
cerska?

– To, że jestem harcerzem to 
również zasługa moja dziadka Ste-
fana, który działał w harcerstwie od 
czasów sprzed II wojny światowej. 
Kilkanaście lat temu reaktywowa-
łem Hufiec ZHP Golub-Dobrzyń. 
Obecnie realizuję się harcersko na 
poziomie centralnym, w  Radzie 
Naczelnej ZHP w  Warszawie. Je-
stem jednym z dwóch przedstawi-
cieli Chorągwi Kujawsko-Pomor-
skiej ZHP w Radzie Naczelnej.

– Dziękuje za rozmowę.

Andrzej Korpalski
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Integracja przede wszystkim
GMINA CIECHOCIN  Integracja to motto przewodnie w ostatnim tygodniu przed świętami w gminie Cie-
chocin. Wszystko za sprawą Gminnego Centrum Integracji

W sobotę, tj. 23 marca 2024 r. 
w  Elgiszewie odbyło się uroczy-
ste otwarcie Gminnego Centrum 
Integracji Społeczno-Kulturalnej, 
które stanowi ważny krok w roz-
woju społeczności lokalnej.

Uroczystość rozpoczęła się 
od przywitania wszystkich gości 
przez wójta gminy Ciechocin An-

drzeja Okrucińskiego, który pod-
kreślił znaczenie nowego Cen-
trum dla mieszkańców Elgiszewa 
oraz całej gminy. Na ceremonii 
obecni byli przedstawiciele lokal-
nych samorządów, tj. Franciszek 
Gutowski – starosta powiatu 
golubsko-dobrzyńskiego, Danu-
ta Malecka – wicestarosta oraz 

delegacje społeczności lokalnych 
KGW i OSP.

Następnie odbyła się uroczy-
sta ceremonia poświęcenia wozu 
strażackiego pozyskanego dla 
OSP KSRG Elgiszewo z  Powiato-
wej Państwowej Straży Pożarnej 
w  Golubiu-Dobrzyniu, a  także 
Centrum Integracji Społeczno-

Kulturalnej. Poświęcenia dokonał 
ks. Zdzisław Szałer, proboszcz 
parafii w  Chełmoniu. Było sym-
boliczne przecięcie wstęgi, które 
stanowiło oficjalne przekazanie 
obiektu społeczności lokalnej.

Można było również wysłu-
chać koncertów, w  których wy-
stąpili m.in. przedstawiciele szkół 

muzycznych z Kowalewa Pomor-
skiego i  Golubia-Dobrzynia oraz 
Powiatowa Orkiestra Dęta. Ich 
muzyka dodatkowo uświetni-
ła atmosferę tego wyjątkowego 
dnia.

Opr. (Szyw)
fot. UG Ciechocin

Powiat

Wspólny patrol
Golubsko-dobrzyńscy policjanci wspólnie z funkcjonariuszami Straży Leśnej 
przeprowadzili działania na terenie powiatu golubsko-dobrzyńskiego. Wspólne 
patrole mają na celu zapobieganie popełnianiu wykroczeń i przestępstw w rejo-
nach lasów.

Golub-Dobrzyń

Urzędnicy pomogą  
z rozliczeniem
Naczelnik Urzędu Skarbowego w Golubiu-Dobrzyniu 
zaprasza do siedziby urzędu, gdzie pracownicy jed-
nostki pełnią dyżury w  celu pomocy mieszkańcom 
w dopełnieniu obowiązku rozliczenia podatkowego.

We wtorek (26 marca) poli-
cjanci i strażnicy leśni patrolowali 
tereny należące do Nadleśnic-
twa Konstancjewo. Priorytetem 
mundurowych jest wykrywanie 
i  ściganie wszelkich przejawów 
wandalizmu, szkodnictwa, za-
śmiecania, kradzieży i kłusownic-
twa. Patrole pilnują i  dbają, aby 

lasy nie były dewastowane.
Funkcjonariusze zwracają 

także uwagę na osoby lekcewa-
żące zakaz wjazdu do lasu pojaz-
dami mechanicznymi. Munduro-
wi przypominają, że las nie jest 
miejscem dla osób niszczących 
środowisko naturalne oraz nie-
stosujących się do obowiązują-

cych przepisów.
Takie działania będą cyklicz-

nie powtarzane, aby wyelimino-
wać nieprawidłowe zachowania, 
które mogłyby zagrażać bezpie-
czeństwu – podkreślają zgodnie 
policjanci i strażnicy leśni.

Opr. (Szyw)
fot. KPP

Najbliższe dyżury zaplanowa-
ne są w następujących terminach: 
3 kwietnia 2024 r. w godz. 12:00-
14:00; 10 kwietnia 2024 r. w godz. 
12:00-14:00; 17 kwietnia 2024 r. 
w  godz. 12:00-14:00; 24 kwietnia 
2024 r. w godz. 12:00-14:00.

– Podczas spotkania pomo-
żemy wypełnić zeznanie podat-
kowe PIT: osobom nieprowadzą-
cym działalności gospodarczej, 
osobom składającym zeznanie 

podatkowe po raz pierwszy oraz 
emerytom i  rencistom – infor-
muje Urząd Skarbowy w Golubiu-
Dobrzyniu.

Urzędnicy poinformują także 
o usługach w e-Urzędzie Skarbo-
wym, jak również pomogą elek-
tronicznie umówić wizytę w urzę-
dzie skarbowym oraz wysłać Twój 
e-PIT i założyć „Profil Zaufany”.

(ak), fot. ilustracyjne
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Wielkanocny konkurs  
rozstrzygnięty

KOWALEWO POMORSKIE  Każde święta mają swoje tradycje. Trzeba je utrwalać już od najmłodszych lat. 
24.03.2024 roku w Miejsko-Gminnym Ośrodku Kultury w Kowalewie Pomorskim odbyło się podsumowanie 
i wręczenie nagród dla zwycięzców konkursów wielkanocnych oraz konkursu plastycznego pt. „ Oznaki Wio-
sny”

Gmina Golub-Dobrzyń

Pamiętają o bohaterach
Uczniowie Szkoły Podstawowej w Ostrowitem pod kierunkiem nauczyciela historii Janusza Gurtowskiego wygrali Regionalny Konkurs 
Historyczny  „Żołnierze Wyklęci – na zawsze w naszej pamięci” we Wrockach.

W  poniedziałek (25 mar-
ca)  w  szkole podstawowej we 
Wrockach odbył się Regionalny 
Konkurs Historyczny „Żołnie-
rze Wyklęci – na zawsze w na-
szej pamięci”. Organizatorem 
konkursu był Zespół Szkol-
no-Przedszkolny we Wroc-
kach. Uczniowie rywalizowali  
w 5 kategoriach i mieli za zada-
nie zaprezentowanie wybrane-
go żołnierza niezłomnego w li-

teraturze i  sztuce. Uczniowie 
wykazali się dużą wiedzą na 
temat bohaterskich żołnierzy, 
walczących o wolną i niepodle-
głą Polskę.

I  miejsce zajęła repre-
zentacja Szkoły Podstawowej 
w Ostrowitem pod kierunkiem 
nauczyciela historii Janusza 
Gurtowskiego.

(Szyw)
fot. nadesłane

Celem konkursu jest pro-
pagowanie tradycji, zwyczajów 
związanych ze Świętami Wielka-
nocnymi, pogłębianie wiedzy na 
temat znaczenia symboli świą-
tecznych, kształtowanie zainte-
resowań dzieci i młodzieży kul-
turą ludową, a także rozwijanie 
wrażliwości plastycznej i  twór-

czej ekspresji poprzez środki 
wyrazu plastycznego.

Wszystkich przybyłych 
mieszkańców miasta i  gminy 
powitała Barbara Niewidział, 
dyrektor Miejsko-Gminnego 
Ośrodka Kultury w  Kowalewie 
Pomorskim oraz Jacek Żuraw-
ski, burmistrz miasta Kowalewo 

Pomorskie, który złożył wszyst-
kim przybyłym najserdecz-
niejsze życzenia z  okazji Świąt 
Zmartwychwstania Pańskiego.

Na scenie zaprezentowali 
się: zespół FAN ze Szkoły Pod-
stawowej im. Marii Konopnic-
kiej w  Kowalewie Pomorskim 
oraz Wiktoria Misztal i Agniesz-

ka Nowodworska z koła piosen-
ki rozrywkowej, które działa 
pod kierunkiem Agaty Maciołek 
w M-GOK.

Do tegorocznej edycji kon-
kursu zgłoszono 138 prac w ka-
tegoriach: palma, pisanka, wy-
piek wielkanocny oraz praca 
plastyczna pt. „Oznaki Wiosny”. 

Sponsorami nagród byli: Urząd 
Miejski w  Kowalewie Pomor-
skim, Firma Plastica Frydry-
chowo oraz Bank Spółdzielczy 
w Kowalewie Pomorskim.

Praktycznie nikt nie został 
bez nagrody.

Opr. (Szyw)
fot. UM Kowalewo Pom.
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GMINA RADOMIN  20 marca w Szkole Podstawowej im. Dziewanowskich w Płonnem odbył się II Powiato-
wy Konkurs Recytatorski Poezji Patriotycznej „Nie rzucim ziemi, skąd nasz ród”

Recytowali patriotyczne wiersze

Konkurs adresowany był 
do uczniów szkół z  powia-
tu golubsko-dobrzyńskiego. 
Udział wzięło 49 uczestników. 
Patronat honorowy nad wy-
darzeniem objęli: wójt gminy 
Radomin Piotr Wolski, starosta 
powiatu golubsko-dobrzyń-
skiego Franciszek Gutowski, 
poseł na Sejm RP Zbigniew 
Sosnowski, Kuratorium Oświa-
ty w  Bydgoszczy, Bank Spół-
dzielczy w  Kowalewie Pomor-
skim. Organizatorem konkursu 
w  szkole był nauczyciel Dawid 
Stachowski.

– Jesteśmy narodem o bo-
gatej historii, który z dumą ce-
lebruje własną przeszłość, by 
móc z nadzieją patrzeć w przy-
szłość. Musimy pamiętać o tym 
co najważniejsze, aby stając się 
obywatelami Europy, nie za-
pomnieć o  wartościach, które 
przez wieki stanowiły o naszej 

sile i  tożsamości narodu pol-
skiego. Dlatego też dzisiejszy 
konkurs jest znakomitą okazją, 
by zwrócić uwagę na kształto-
wanie postaw patriotycznych 
i  obywatelskich w  kontekście 
historii państwa i narodu pol-
skiego. Warto w  tym miejscu 
zadać sobie pytanie: czym są 
wiersze patriotyczne dzisiaj? 
Historią? Z  pewnością tak – 
często nawet historią tragicz-
ną, ale skłaniającą też do tego, 
aby z tego tragizmu wyciągnąć 
naukę. Dumą? Również. Dumą 
z  tej historii i  jej bohaterów. 
Ale przede wszystkim wiersze 
patriotyczne są miłością do 
Tej, która „jeszcze nie zginę-
ła, kiedy my żyjemy”. Tak wła-
śnie zaczyna się najważniejszy 
polski wiersz patriotyczny. 
Zna go każdy Polak, ale warto, 
żeby znał również inne wiersze 
o naszej ojczyźnie – przekonu-

ją organizatorzy zmagań.
Wystąpienia uczestników 

oceniało jury w składzie: prze-
wodniczący Łukasz Gabryszew-
ski – aktor z  Domu Kultury 
w  Golubiu-Dobrzyniu, Sławo-
mir Rożek – dyrektor Gmin-
nego Ośrodka Kultury i Sportu 
w  Radominie i  Katarzyna Fok-
sińska – zastępca dyrektora 
szkoły w Płonnem.

Nagrodzeni w  kategorii 
klas I-III:

I miejsce – Lena Chmielew-
ska ze Szkoły Podstawowej im. 
Dziewanowskich w Płonnem

II miejsce – Weronika Sa-
dokiewska ze Szkoły Podstawo-
wej w Kowalewie Pomorskim

III miejsce – Lena Tręde-
wicz ze Szkoły Podstawowej 
im. Dziewanowskich w  Płon-
nem

Wyróżnienia: Wojciech Ja-
gielski ze Szkoły Podstawowej 

w  Mlewie, Miłosz Okruciński 
ze Szkoły Podstawowej w  Klo-
nowie oraz Zuzanna Lewan-
dowska ze Szkoły Podstawowej 
w Ostrowitem.

Nagrodzeni w  kategorii 
klas IV-VI:

I  miejsce – Luiza Kamper 
ze Szkoły Podstawowej w  Ko-
walewie Pomorskim

II miejsce – Monika Wró-
blewska z  Zespołu Szkół Miej-
skich w Golubiu-Dobrzyniu

III miejsce – Hubert Le-
wandowski z Zespołu Szkolno-
Przedszkolnego w  Nowogro-
dzie

Wyróżnienia: Zofia Kona-
rzewska z Zespołu Szkół w Ra-
dominie i Lilianna Jabłońska ze 
Szkoły Podstawowej w  Ostro-
witem.

Nagrodzeni w  kategorii 
klas VII-VIII:

I miejsce – Witold Tykalow-

ski z Zespołu Szkolno-Przedsz-
kolnego w Nowogrodzie

II miejsce – Nadia Sarnow-
ska ze Szkoły Podstawowej im. 
Dziewanowskich w Płonnem

III miejsce – Gabriela Oba-
ra ze Szkoły Podstawowej 
w Ostrowitem.

Wyróżnienie: Blanka Wil-
czewska ze Szkoły Podsta-
wowej im Dziewanowskich 
w Płonnem.

Nagrodę specjalną wójta 
gminy Radomin otrzymała Lu-
iza Kamper ze Szkoły Podstawo-
wej w  Kowalewie Pomorskim, 
natomiast nagrodę specjalną 
radnego powiatu Jacka Foksiń-
skiego Witold Tykałowski z Ze-
społu Szkolno-Przedszkolnego 
w  Nowogrodzie. Serdecznie 
wszystkim gratulujemy.

(ak)
fot. nadesłane
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XVIII wiek  Rozalia z Chodkiewiczów – Lubomirska była 
młodą, piękną kobietą z bogatego rodu, która miała pecha 
znaleźć się w Paryżu w najbardziej krwawym okresie rewo-
lucji francuskiej. Była także pierwszą Polką, która straciła 
głowę pod gilotyną

Na szafot XX wiek

Dzień w sądzie
Przedwojenne sądy musiały działać szybko 
i sprawnie, ponieważ zainteresowanych stron nie 
było stać na ciągłe przyjeżdżanie do miasta powia-
towego, odraczanie spraw i inne kłopoty. Przenie-
siemy się do sądu grodzkiego w Wąbrzeźnie na je-
den dzień – 23 stycznia 1926 roku, by zobaczyć jak 
szybko działała wówczas sprawiedliwość.

Rozalia urodziła się w 1768 
roku w Czarnobylu – miejsco-
wości na dzisiejszej Ukrainie, 
znanej z  wybuchu elektrow-
ni atomowej w  1986 roku. Po-
chodziła z bogatego rodu. Była 
córką hrabiego, wnuczką Wa-
cława Rzewuskiego, hetmana 
wielkiego koronnego. W wieku 
18 lat wyszła za mąż za księcia 
Lubomirskiego. Urodziła dwie 
córki – Ludwikę i Aleksandrę.

W 1793 roku księżna przy-
była do Paryża, gdzie zamiesz-
kała w  małym pałacyku na 
przedmieściu Saint Germain. 
Ówczesne gazety donosiły, 
że księżna trafiła do Francji 
z uwagi na „płochą miłość” do 
pana o  inicjałach T.M. W  pa-
łacu odbywały się spotkania 
śmietanki towarzyskiej. Roz-
mawiano także o  polityce, 
chociaż starano się czynić to 
w  tajemnicy, ponieważ w  Pa-
ryżu rządzili wówczas bar-
dzo radykalni rewolucjoniści, 
którzy rozpoczęli kampanię 
nienawiści. Codziennie na Pla-
cu Zgody w  Paryżu odbywały 
się egzekucje arystokratów, 
ale także urzędników i  zwy-
kłych biedaków. Choćby cień 
podejrzenia mógł pogrążyć 

każdego. W największej tajem-
nicy księżna starała się dopro-
wadzić do uwolnienia swojej 
aresztowanej przyjaciółki – 
księżnej Monaco.

Księżna miała pecha, że 
rozmowom przysłuchiwała się 
jej osobista służąca imieniem 
Kasia. Ona z  kolei opowie-
działa o rozmowach kamerdy-
nerowi nazwiskiem Lafleur. 
Ten powiadomiło wszystkim 
władze rewolucyjne. Księżną 
osadzono w więzieniu La Con-
ciergerie. Warunki za krata-
mi nie były łatwe, ale Rozalia 
miała zachowywać się bardzo 
dumnie. Musiała zachowywać 
spokój, ponieważ wraz z  nią 
osadzono jej córkę Aleksandrę. 
Mąż księżnej starał się pomóc 
żonie, mimo jej zdrady. Nie-
stety jego prośby nie znalazły 
uznania w  oczach rewolucyj-
nego rządu.

Rozalia została ścięta 30 
czerwca 1794 roku w  Paryżu. 
Jej córka Aleksandra została 
umieszczona w  wojskowym 
szpitalu, skąd wykupili ją wy-
słannicy ojca. W Polsce księż-
na nie miała dobrej opinii, ale 
jej śmierć przyjęto z  wielkim 
szokiem i  oburzeniem. Uzna-

wano, że rewolucja stała się 
karykaturą demokracji i  li-
beralizmu. Co ciekawe, rządy 
krwawych rewolucjonistów 
zakończyły się dokładnie 27 
dni po egzekucji księżnej. Tyle 
zabrakło młodej kobiecie do 
tego, by przetrwać.

Postać księżnej stała się 
popularna. Ks. Krzysztof 
Szmid napisał o  niej nawet 
książkę pt. „Księżna Lubomir-
ska, czyli cudowny los siero-
ty polskiej w  Paryżu”. Córka 
księżnej Aleksandra miała 
słodko-gorzkie życie. Wyszła 
za mąż za podróżnika i  nie-
spokojną duszę – Wacława 
Rzewuskiego. Mąż podróżował 
po świecie lub w  swoich do-
brach na Ukrainie. Ona pro-
wadziła dostatnie życie na po-
łudniu Europy i  we Wiedniu. 
Cechowała ją głęboka niechęć 
do wszelkich rewolucji i  po-
wstań. Miały na to wpływ jej 
wspomnienia z udziałem mat-
ki. Mimo to jej synowie i mąż 
zaangażowali się w powstanie 
listopadowe. Po powstaniu jej 
mąż wyjechał w podróż i znik-
nął, zapisując jej cały majątek.

(pw)

XX wiek

Walka o sztandar
W 1952 roku, by zachęcić rolników do oddawania zboża do państwowych sku-
pów, zorganizowano nieco śmieszną, ale skuteczna akcję rywalizacji o sztan-
dar przechodni.

Władze w początkach PRL 
bardzo starały się o to, by rolnicy 
oddawali jak najwięcej zboża do 
państwowych skupów. Była ry-

walizacja pracy, czyny społeczne, 
zobowiązania 1-majowe. W 1952 
roku władze wojewódzkie w Byd-
goszczy wpadły na nietrypowy 

pomysł. Ufundowały specjalny 
sztandar, który miał trafiać do po-
wiatu, gdzie chłopi najlepiej wy-
wiążą się ze swoich zobowiązań.

Raz taki sztandar trafił do 
Lipna. Sztandar w danym powie-
cie przebywał miesiąc. W sezonie 
poskupowym wracał do Bydgosz-
czy. Chociaż sam sztandar nic nie 
znaczył, to faktycznie wpłynął 
na rywalizację i podniósł wyni-
ki skupu. W Gromadzkiej Radzie 
Narodowej w Kikole pisano wów-
czas: „Bardziej niż dotąd wzmo-
żona mobilizacja chłopów prowa-
dzona przez władze partyjne oraz 
pociąganie do odpowiedzialności 
opornych kułaków wpłynęło na 
to, że zalegające zboże trafiło do 
skupów.”

(pw)

Jeden sędzia w sądzie w Wą-
brzeźnie 23 stycznia 1926 roku 
miał do rozpatrzenia 11 spraw. 
Wyroki tego dnia wydawał ase-
sor Hejnowski, a  prokuratorem 
był... burmistrz Schwarz. Aż pięć 
spraw dotyczyło uczniów Szkoły 
Dokształcającej, którzy opuścili 
kilka zajęć, za co zostali wyrzu-
ceni. Odwołali się od tej decyzji 
do sądu, a sędzia postanowił za-
mienić karę na naganę z  zapo-
wiedzią, że jest to ostatnia szansa 
dla uczniów i muszą się pilnować. 
Jedna ze spraw dotyczyła Antoni-
ny Szelak, która chodziła na wą-
brzeski targ i  zwoływała osoby 
handlujące jajkami, by następ-
nie odkupić od nich cały towar 
i sprzedać go drożej. Dziś nazwa-
no by to handlem, ale wówczas 
karano. Sąd był także bezlitosny 
i ukarał kobietę grzywną.

Kolejna sprawa dotyczyła za-
kłócenia porządku, jakiego dopu-
ścił się 40-letni Antoni Szablewski 
z  Wąbrzeźna. Sąd przychylił się 
do prośby oskarżonego i uwolnił 
go od winy. Najciekawsza i  naj-
śmieszniejsza sprawa dotyczyła 
29-letniego Anastazego Hinza 
z  Wąbrzeźna. Został oskarżony 
o  to, że najpierw upił się w  jed-
nym z lokali, a następnie wyraź-
nie rozweselony wyszedł z lokalu 
na rynek i wywijał radośnie trzy-
maną w dłoni laską. Pech chciał, 
że drewniana laska trafiła space-
rującego Franciszka Góreckiego. 
W czasie procesu Górecki stwier-
dził, że uderzenia nie były moc-
ne, więc zadowoli go grzywna dla 
oskarżonego. Tak też się stało.

Ostatnia ze spraw dotyczy-
ła znanego w  Wąbrzeźnie kupca 
Jana Grunwalda. Został on uka-
rany mandatem za to, że miał 
otwarty sklep już po 18.00 wie-
czorem. Wówczas takie przepi-
sy obowiązywały każdy sklep 
w mieście, a o godzinach otwar-
cia decydowały rady miejskie. 
Jan Grunwald w sądzie dowodził, 
że 10 minut przed 18.00 jego zega-
rek stanął i nie był świadom, że 
już czas na zakończenie handlu. 
Wersję handlarza potwierdził po-
sterunkowy, który wystawiał mu 
wcześniej mandat, więc sąd uwol-
nił Grunwalda z kary grzywny.

(pw)
fot. ilustracyjne

XX wiek

Telefony do północy
Do 1935 roku jeśli byliśmy mieszkańcami Golubia 
i okolic, mogliśmy porozmawiać z kimś przez tele-
fon tylko do 21.00. Później czas ten wydłużono do 
północy.

W przedwojennej Polsce tele-
fony nie były dobrem powszech-
nym. W  Golubiu telefony posia-
dało kilkanaście najbogatszych 
osób. Istniały także telefony pu-
bliczne. Jeden z nich na poczcie, 
drugi w  hotelu Biały Orzeł przy 
ul. 17 Stycznia. O tym jak nielicz-
ne były telefony, świadczą nu-
mery wywoławcze. Dzwoniąc do 
hotelu Biały Orzeł, wybieraliśmy 
tylko cyfrę 8.

Każde połączenie telefonicz-
ne łączyła centrala umieszczona 

w budynku poczty. Do 1935 roku 
działała ona od 7.00 do 21.00. Póź-
niej godziny pracy wydłużono do 
północy. Po 21.00 nie można jed-
nak było korzystać z  pocztowej 
rozmównicy, ponieważ obawiano 
się o bezpieczeństwo urzędników. 
Rozmowy do dalszych miejsco-
wości należało zamawiać wcze-
śniej. Od tego momentu minęło 
prawie 90 lat, a postęp w dziedzi-
nie komunikacji jest wprost nie 
do uwierzenia.

(pw)
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POSTAĆ  Dzięki portalowi Genealogia Ziemi Dobrzyńskiej na nowo możemy poznać dzieje regionu. 
W ostatnim czasie na stronie pojawiła się informacja o golubskim zegarmistrzu Józefie Ast. Jego hi-
storię opracował Ryszard Muzioł w Słowniku Biograficznym Powiatu Toruńskiego

Golubski zegarmistrz i patriota

Józef Ast urodził się 24 
czerwca 1894 roku w  Lubawie 
jako syn Jana i  Józefy z domu 
Chałaścińskiej (Hałaszczyń-
skiej, Huszczyńskiej). Był 
młodszym bratem Władysława 
(1892-1939) i  starszym bratem 
Brunona (1885-1948). Po ukoń-
czeniu szkoły powszechnej 
kształcił się w latach 1905-1907 
w  Królewskim Progimnazjum 
w Lubawie.

– W  tym czasie zgodnie 
z  duchem czasu i  rozwijającej 
się świadomości narodowej pol-
skiej młodzieży uczęszczał na 
spotkania i  za jęcia w  tajnym 
kole samokształceniowym 
mieszczącym się w  pensjo na-
cie Katarzyny Wróblewskiej 
– pisze w  biogramie Ryszard 
Muzioł. – Zajęcia obejmowa-
ły podstawowy zakres wiedzy 
o polskiej historii i literaturze. 
Niezbędne podręczniki i litera-
turę przekazywali młodszym 
kolegom bracia Aleksander 
i  Józef Okoniewscy, bratanko-
wie lubawskiego proboszcza. 
Autorytet ks. Okoniewskiego, 
jego niezłomna postawa kapła-
na i  Polaka stały się wzorem 
do naśladowania, szczególnie 
dorastającej młodzieży. Do-
datkowym powodem do sza-
cunku dla proboszcza stał się 
proces w  Lubawie za strajk 29 
stycznia 1907 roku, w wyniku 
którego został on skazany na 
miesiąc więzienia i  500 ma-
rek grzywny. Najprawdopo-
dobniej udział w  powyższych 
wydarzeniach doprowadził do 
konfliktu z  niemieckimi na-
uczycielami i  w  rezultacie do 
rezygnacji w  1907 roku z  dal-

szej edukacji Józefa w progim-
nazjum. Rozpoczął on naukę 
zawodu, a mianowicie zajął się 
zegarmistrzostwem.

Ruch patriotyczny w  Lu-
bawie oraz wpływ starszego 
brata Władysława wciągnęły 
Józefa w  krąg zainteresowań 
ówczesnego młodego pokole-
nia. Magnesem przyciągającym 
młodzież do organizacji było 
Towarzystwo Gimnastyczne 
„Sokół”, szerzące myśl narodo-
wą, tężyznę fizyczną i  sport. 
Na pierwszą zbiórkę zgłosił się 
z bratem w 1906 roku i od po-
czątku zaangażował się w dzia-
łalność Towarzystwa. W  1910 
roku – w  500. rocznicę bitwy 
pod Grunwaldem odbył z  bra-
tem i kolegami podróż na pole 
bitewne, zorganizowane przez 
macierzyste gniazdo „Sokoła”. 
Józef Ast wykazywał swą ak-
tywność organizacyjną, wziął 
udział w  XIV Zlocie Sokołów 
Okręgu IV Nadwiślańskiego 
zorganizowanego w  Bydgosz-
czy z okazji jubileuszu 25-lecia 
gniazda. Uroczystość zgroma-
dziła około 200 uczestników 
(1911). Następnego roku, kon-
kretnie Józef został odnoto-
wany wśród 200 sokołów i  34 
sokolic w  XV Zlocie Sokołów 
Okręgu IV Nadwiślańskiego 
w Chełmnie. Najprawdopodob-
niej w 1913 roku Józef Ast roz-
począł służbę wojskową w nie-
mieckiej marynarce wojennej. 
Pływał na torpedowcach S 13 i S 
24 z II Dywizjonu Torpedowego 
(XIV Halbflottille).

– Służba okazała się wyjąt-
kowo trudna, a rozkazy dowo-
dzących wywoływały wśród 

załóg marynarskich sprzeciw, 
bunty, bezwzględnie tłumione, 
a nawet karane śmiercią – pod-
kreśla autor biogramu. – Apo-
geum protestów marynarzy na-
stąpiło w listopadzie 1918 roku. 
Był to otwarty bunt załóg tuż 
przed zakończeniem I  wojny 
światowej. Wydarzenia zbiegły 
się z reakcją niemieckiego spo-
łeczeństwa wyczerpanego woj-
ną i  kryzysem gospodarczym, 
co zaowocowało buntem prze-
ciw militarystycznej władzy. 
Rozpoczęła się rewolucja listo-
padowa, która doprowadziła do 
upadku cesarstwa i powstania 
Republiki Weimarskiej. W tych 
okolicznościach Józef Ast po-
rzucił służbę i wrócił do Luba-
wy. Pomagał matce wraz z bra-
tem Władysławem prowadzić 
rozlewnię piwa.

Józef Ast włączył się też od 
razu w ruch sokoli, czyli działal-
ność patriotyczno-wychowaw-
czą i  sportową. Umiejętności 
organizacyjne już zasłużonego 
sokoła skłoniły członków na 
zebraniu reorganizacyjnym 
Towarzystwa Gimnastycznego 
„Sokół” w  Lubawie pod koniec 
1919 roku do powierzenia mu 
funkcji naczelnika gniazda lu-
bawskiego, do którego należał 
brat Wacław. Prężnie działające 
gniazdo liczyło 150 członków.

Lubawscy patrioci docze-
kali się wreszcie wyzwolenia 
miasta. Wraz z „Sokołem” Józef 
Ast witał 19 stycznia 1920 roku 
wkraczających żołnierzy pol-
skich 42. Batalionu 47. Pułku 
Piechoty Strzelców Kresowych 
armii gen. Józefa Hallera.

– Polacy po latach zaboru 
rozpoczęli nowe życie, budowę, 
organizowanie II Rzeczpospoli-
tej – mówi Ryszard Muzioł. – 
Józef Ast w tym przełomowym 
okresie historycznym postano-
wił zmienić swe życie osobiste. 
Zaskoczył rodzinę, oznajmił 
bowiem o  ożenku w  dniu 17 
grudnia 1919 roku z wdową Zo-
fią Apolonią Sowińską z  Czaj-
kowskich. Zofia Sowińska 
oprócz znacznego wiana wnio-
sła do małżeństwa dwie nie-
letnie córki: Felicję (1912-1968) 
i Reginę (1914-1987). Małżonko-
wie przez krótki czas mieszkali 
w Lubawie, by w drugiej poło-
wie 1920 roku przeprowadzić 
się do Golubia, powiat wąbrze-
ski, i zamieszkać w kamienicy 
przy Rynku 16. Józef Ast podjął 
pracę w wyuczonym zawodzie 
zegarmistrzowskim w  nowo-
cześnie wyposażonym warsz-

tacie i sklepie.
Ast w Golubiu
Z  małżeństwa z  Zofią So-

wińską urodziły się w  Golu-
biu: Jadwiga Agnieszka Ast 
(21.01.1922-11.04.2013), Wło-
dzimierz Jan (30.07.1923-
10.09.2007) i  Jerzy (23.03.1925-
20.08.1944). Dwoje starszych 
dzieci rozpoczęło naukę w Sied-
mioklasowej Publicznej Szkole 
Powszechnej w  Golubiu. Józef 
Ast w nowym środowisku włą-
czył się w życie organizacyjne, 
tym razem w  działalność To-
warzystwa Strzeleckiego Brac-
two Kurkowe. Na czele bractwa 
stał burmistrz Ludwik Nowa-
kowski, który podkreślał, że 
to za jego prezesury odbyło się 
po raz pierwszy wielkie świę-
to strzelców, to jest strzela-
nie o  tytuł króla kurkowego. 
Z  innymi współtowarzyszami 
Józef Ast uczestniczył w  ćwi-
czeniach strzeleckich na znaj-
dującej się pod lasem strzelni-
cy. Wiadomo, że zdobył tytuł 
króla kurkowego na zawodach 
zorganizowanych 28 maja 1928 
roku. Srebrny łańcuch dla króla 
ufundował Józef Golus. Medal 
został przekazany po wojnie 
przez rodzinę Muzeum Miej-
skiemu w Toruniu. Jako aktyw-
ny członek Bractwa Kurkowego 
wziął udział 15 sierpnia 1931 
roku w  uroczystości poświę-
cenia sztandaru tego bractwa. 
Bractwo Strzeleckie w  lipcu 
1928 roku zwróciło się do władz 
miejskich Golubia o  dofinan-
sowanie na wyremontowanie 
dachów na remizach stojących 
na strzelnicy.

W Golubiu istniał też Zwią-
zek Podoficerów Rezerwy. 
Skupiał on przede wszystkim 
uczestników I  wojny świato-
wej i  powstań, np. wielkopol-
skiego (1918-1919). Związek ten 
powstał 10 października 1926 
roku, a w skład zarządu wszedł 
Józef Ast.

Mimo licznych obowiązków 
rodzinnych społecznie udziela-
ła się także żona Józefa – Zofia 
Ast. Należała do funkcjonu-
jącego od 1912 roku w  Golubiu 
Towarzystwa Kobiet „Jedność”. 
12 stycznia 1930 r. podczas ze-

brania wybrano nowy zarząd, 
w  którym sekretarką została 
żona Józefa. W  sierpnia 1933 
roku już po przeprowadzce do 
Chełmży, Zofia i  Józef Astowie 
zaprosili członków golubskiej 
„Jedności” na spotkanie w swo-
im nowym miejscu zamieszka-
nia. Spotkanie zorganizowali 
nad jeziorem w  ogrodzie pań-
stwa Bąkowskich przy ulicy 
Kościelnej (Kopernika) 1. Zofia 
i Józef Astowie w Golubiu przy-
jaźnili się m.in. z  rodzinami 
Golusów, Hagenów, Jordanów, 
Miedzianowskich, Rygielskich 
i Trzcińskich.

Chełmża
W  sierpniu 1932 roku ro-

dzina przeprowadziła się do 
Chełmży i  zamieszkała w  ka-
mienicy p. Bąkowskich przy 
ulicy Kościelnej (dzisiaj Koper-
nika) 1, zajmując mieszkanie 
wraz z pomieszczeniem sklepo-
wym na parterze po lewej stro-
nie. Urządzono w nim warsztat 
i sklep zegarmistrzowski z peł-
nym wyposażeniem. Rozwi-
jająca się od 1925 roku polska 
radiofonia zainteresowała Jó-
zefa Asta. Już w Golubiu nabył 
solidny aparat radiowy. Józef 
Ast kontynuował zaintereso-
wania wojskowe, należał do 
chełmżyńskiej sekcji Bractwa 
Kurkowego.

Działalność patriotyczna 
Józefa Asta pod koniec lat 30-
tych była pod obserwacją miej-
scowych Niemców. We wrze-
śniu 1939 roku Józef Ast znalazł 
się specjalnej liście Polaków do 
aresztowania po wkroczeniu 
Niemców do Chełmży. W  paź-
dzierniku lub listopadzie 1939 
roku został aresztowany. Tra-
fił do więzienia w  toruńskim 
Forcie VII. Następnie Niemcy 
rozstrzelali go w lesie Barbarka 
pod Toruniem.  Po wojnie, kie-
dy 19 października 1946 roku 
zaczęto prace ekshumacyjne 
na Barbarce, żona Zofia Ast 
z  córką Jadwigą wzięły udział 
w  rozpoznaniu ofiar. Niestety 
bez rezultatu, wśród 87 zwłok 
ofiar nie znaleziono szczątków 
Józefa Ast.

Opr. Szymon Wiśniewski 
fot. SBPT

Opracowano na podstawie biogramu R. Musiał JÓZEF 
AST (1894–1939) zegarmistrz, właściciel sklepu zegar-
mistrzowskiego i elektrotechnicznego w Chełmży, [w:] 

SŁOWNIK BIOGRAFICZNY POWIATU TORUŃSKIEGO,  
Tom V, pod redakcją: Macieja Krotofila  

i Waldemara Rozynkowskiego, Toruń 2022. 

Bracia Brunon i Józef Astowie w czasie służby w niemieckiej flocie 
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Numery alarmowe
Komenda Powiatowa 
Państwowej Straży Pożarnej
ul. Lipnowska 9
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 22 44 lub 45
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
ul. Piłsudskiego 19
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 47 754 92 00 lub 21
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Posterunek Policji 
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 6
tel. 47 754 91 10
kom. 602 661 927

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja
Urząd Miejski w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
tel. 56 683 54 10

Urząd Miejski w Kowalewie Pom.
ul. Konopnickiej 13
tel. 56 684 10 24

Starostwo Powiatowe
ul. Plac 1000-lecia 25
tel. 56 683 53 80 lub 81

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
ul. Sokołowska 11
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 491 14 75

Urząd Skarbowy
ul. J.G. Koppa 1A
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 491 80 20

Powiatowy Urząd Pracy
ul. Szosa Rypińska 26
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 52 30-33

Urząd Gminy  Golub-Dobrzyń
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 00-03

Urząd Gminy Zbójno
Zbójno 178a
tel. 54 280 19 21 lub 84

Urząd Gminy  Ciechocin
Ciechocin 172
tel. 56 683 77 81 lub 83

Urząd Gminy  Radomin
Radomin 1a
tel. 56 683 75 22

PKS Dworzec Autobusowy
ul. Sokołowska 11
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 19

Oświata
Specjalny Ośrodek
Szkolno-Wychowawczy we Wielgiem
Wielgie 80a
tel. 54 280 19 08

Publiczna Szkoła 
Muzyczna I stopnia 
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Konopnickiej 15
tel. 535 353 977
Filia w Kowalewie Pomorskim
ul. Odrodzenia 7
tel. 535 353 786

Zespół Szkół 
im. Lecha Wałęsy
w Kowalewie Pomorskim
ul. Św. Mikołaja 6
tel. 56 684 15 03

Zespół Szkół nr 2
ul. Kilińskiego 31
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 25 49
fax: 56 683 47 07

Zespół Szkół nr 1
im. Anny Wazówny
ul. PTTK 28
87-400 Golub-Dobrzyń
tel./fax: 56 683 54 50

Zespół Szkół Miejskich
(Szkoła Podstawowa nr 2
im. Orła Białego, 
Ogólnokształcąca Szkoła 
Sztuk Pięknych)
ul. Żeromskiego 11
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 20 26

Zespół Szkół nr 3
ul. Konopnickiej 15
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 25 53

Szkoła Podstawowa nr 1
im. Konstytucji 3 Maja
ul. Zamkowa 19
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 25 56

Przedszkole Publiczne nr 2
im. Marii Konopnickiej 
ul. Sienkiewicza 6
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 58 80

Poradnia 
Psychologiczno-Pedagogiczna
ul. Żeromskiego 11
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 26 63
fax: 56 475 62 23

Przedszkole Publiczne
w Kowalewie Pomorskim
ul. Konopnickiej 13
tel. 56 684 15 22
tel. kom. 607 521 211

Szkoła Podstawowa
im. Marii Konopnickiej
w Kowalewie Pomorskim
ul. Jana Pawła II 2
tel. 56 684 01 85

Szkoła Podstawowa
im. Wojska Polskiego 
w Pluskowęsach
Pluskowęsy 22a
tel. 56 684 15 41

Szkoła Podstawowa 
im. Ireny Sendlerowej 
w Wielkiej Łące
Wielka Łąka 11
tel. 56 684 38 20

Szkoła Podstawowa 
im. Janusza Korczaka
w Wielkim Rychnowie
Wielkie Rychnowo 53
tel. 56 684 21 11

Szkoła Podstawowa 
w Mlewie
Mlewo 4
tel. 56 684 23 34

Pomoc społeczna
Świetlica Socjoterapeutyczna
i Środowiskowa
ul. Sporotowa 8
87-400 Golub-Dobrzyń
kom. 693 300 491

Dom Pomocy Społecznej
ul. PTTK 6
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 21 05

Powiatowe Centrum
Pomocy Rodzinie
ul. J.G. Koppa 1
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 76
tel./fax: 56 682 03 91

Powiatowa Placówka
Opiekuńczo-Wychowawcza
Wielgie 80a
87-645 Zbójno
tel. 56 475 61 81
kom. 730 934 730

Miesjko-Gminny Ośrodek
Pomocy Społecznej
87-410 Kowalewo Pomorskie
ul. Św. Mikołaja 5
tel. 56 684 11 30
kom. 601 839 676

Zdrowie
Pogotowie numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

Szpital Powiatowy
ul. J.G. Koppa 1e
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 22 91

Gol-Med - NZOZ
ul. Szosa Rypińksa 30c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 88

Nasz-Medyk - NZOZ
ul. Szosa Rypińska 4a
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 81
kom. 509 354 026

Apteka Osiedlowa
ul. Marii Konopnickiej 12
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 491 98 88

Apteka Dobra
ul. Pod Arkadami 4/6
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 472 16 64

Apteka Puls
ul. Marii Konopnickiej 7a
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 477 00 71

O G Ł O S Z E N I A   D R O B N E

KUPIĘ DZIAŁKĘ ROLNĄ  886-127-311
Działki

Nieruchomości Sprzedaż kurek odchowanych dostawa gratis. 

Sprzedaż kurek odchowanych dostawa gratis. 
Tel. 503-508-148

KACZKI do uboju 2,5 - 3 kg  WYPRZEDAŻ 
10 zł/sztukę  Tel. 602-635-592

Zwierzęta
Rolnictwo
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R E K L A M A

ZBÓJNO  Liczba Pi to stała matematyczna, jest jedną z pierwszych odkrytych liczb niewymiernych, która 
ma rozwinięcie nieskończone, nieokresowe

Matematyczne święto

Oznacza stosunek długo-
ści obwodu koła do długości 
jego średnicy. O tym przekonali 
się uczniowie klas VI-VIII, któ-
rzy wzięli udział w  obchodach 
tego święta 14 marca. W  tym 
dniu zmagali się samodzielnie 
z  zadaniami matematycznymi, 
w  których wystąpiła liczba Pi 

oraz oglądali filmy edukacyjne.
26 marca br. odbył się finał 

konkursu plastycznego organi-
zowanego w ramach obchodów 
Dnia Liczby Pi. W tym wydarze-
niu wziął udział radny powia-
tu Wiesław Młodziankiewicz, 
trener kolarstwa, który dodał, 
że od lat w  swojej codziennej 

pracy z młodzieżą posługuje się 
w  obliczeniach stałą matema-
tyczną, która wynosi w przybli-
żeniu 3,14.

Prace plastyczne uczniów 
były wykonane dowolną techni-
ką, ale bardzo ciekawe. Zwycięz-
cami konkursu zostali: I  miej-
sce – Martyna Arciszewska, II 

miejsce – Wiktoria Makowska, 
III miejsce – Joanna Ersteniuk. 
Święto Liczby Pi ma niewątpli-
wie walory dydaktyczne, a  za-
razem to również ciekawy spo-
sób uatrakcyjnienia szkolnej 
codzienności, a więc przyjemne 
z pożytecznym.

– Gratulujemy zwycięzcom. 

Dziękujemy sponsorowi nagród, 
panu Wiesławowi Młodziankie-
wiczowi i  nauczycielom mate-
matyki: Pawłowi Kowalskiemu 
i  Wiolettcie Zglenickiej, którzy 
zorganizowali to przedsięwzię-
cie – podają organizatorzy.

(ak), fot. nadesłane

Region

Wiosenne Sokoły w akcji
Zawodnicy Uczniowskiego Klubu Sportowego „Orlik” – TG ,,Sokół”  w Kowalewie 
Pomorskim wzięli udział w Wiosennych Zawodach Fit Kid w Brodnicy. Organiza-
torem wydarzenia było Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół” Brodnica.

W mistrzostwach wystartowało 
24 naszych zawodników, którzy brali 
udział w dwóch kategoriach Impro-
wizacji i No Stress. Głównym moty-
wem zawodów było szukanie wiosny, 
dlatego wszyscy zawodnicy zatań-
czyli taniec z kwiatami, który miał 
zachęcić tę wspaniałą porę roku do 
przybycia. Zawody odbyły się w wio-

sennym nastroju i zostały zorganizo-
wane na bardzo wysokim poziomie. 
Organizatorzy zadbali, aby uśmiech 
zagościł na twarzach uczestników i 
połączyli dobrą zabawę z rywalizacją 
sportową.

W kategorii No Stress  zawodni-
cy zajęli następujące miejsca: Patrycja 
Sawicka – I miejsce, Amelia Bocia-

nowska – I miejsce, Patrycja Skorska 
– I miejsce, Patryk Watras – I miejsce, 
Miłosz Watras – I miejsce, Zuzanna 
Taborek – II miejsce, Maja Furmań-
ska – II miejsce, Ksawery Brzuska 
– II miejsce Lena Mazurkiewicz – II 
miejsce, Maria Rzeźniczek – II miej-
sce, Marcelina Kaczmarek – III miej-
sce, Agata Taborek – II miejsce, Julia 

Czołgowska – III miejsce, Martyna 
Kiżewska – III miejsce.

W kategorii Improwizacji uplaso-
wali się następująco: Julia Jarzyńska – 
I miejsce, Zuzanna Rudzka – I miej-
sce, Natalia Wudzińska – I miejsce, 
Julia Zegarska – II miejsce, Zuzanna 
Chmielewicz – II miejsce, Julita Oku-
rowska – II miejsce, Zofia Gumow-

ska – II miejsce, Marta Huzior – III 
miejsce, Oliwia Dzwonkowska – III 
miejsce.

Zawodników do zawodów przy-
gotowały trenerki Jolanta Zarembska 
i Paulina Szymańska-Banicka. Gratu-
lujemy i życzymy dalszych sukcesów.

Opr. (Szyw)
fot. UM Kowalewo Pom.
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REGION  Nie tylko Narodowy Fundusz Zdrowia kieruje do miejscowości uzdrowiskowych, ale także Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych. Z leczenia może skorzystać każdy ubezpieczony, który jest zagrożony utratą zdol-
ności do pracy. Warunkiem jest jednak, by rehabilitacja poprawiła rokowania stanu zdrowia i przyczyniła się 
do powrotu do aktywności zawodowej

Jak wyjechać do sanatorium z ZUS-em?

– Zakład Ubezpieczeń Spo-
łecznych realizuje program re-
habilitacji leczniczej w  ramach 
prewencji rentowej od 1996 r. Co 
roku kilkadziesiąt tysięcy osób 
korzysta z  bezpłatnego pobytu, 
zabiegów i  zajęć w  ramach tego 
programu. Tylko w 2023 roku z re-
habilitacji leczniczej w  ramach 
prewencji rentowej ZUS-u  sko-
rzystało ponad 48,4 tys. osób. 
Zdecydowanie częściej z  możli-
wości poprawienia swojego stanu 
zdrowia korzystają kobiety. Sta-
nowią 59 proc. wszystkich osób 
skierowanych na rehabilitację. 
Najwięcej osób rehabilitowanych 
było z  powodu chorób narządu 
ruchu w  systemie stacjonarnym 
–33,4 tys. i w systemie ambulato-
ryjnym – 6 tys. Kolejna grupa to 
osoby z chorobami narządu głosu 
– 2,8 tys. – informuje Katarzy-
na Krupicka, regionalny rzecznik 
prasowy ZUS województwa pod-
laskiego.

Klienci Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych chętnie korzystają 
z rehabilitacji leczniczej w ramach 
prewencji rentowej ZUS-u  tym 
bardziej, że ośrodki do których 
wysyła Zakład, są zlokalizowa-
ne na terenie całej Polski, w tym 
w  wielu miejscowościach uzdro-
wiskowych. Zainteresowanych 
wyjazdem nie brakuje zwłaszcza, 
że osoba skierowana do sanato-
rium z ZUS-u nie ponosi żadnych 

kosztów związanych z rehabilita-
cją, wyżywieniem czy zakwatero-
waniem. Leczenie jest finansowa-
ne w  całości przez Zakład, który 
również pokrywa koszty dojazdu 
do sanatorium i z powrotem naj-
tańszym środkiem komunikacji 
publicznej.

O  skierowaniu na rehabili-
tację leczniczą i  jej formie de-
cyduje lekarz orzecznik ZUS. 
Rehabilitacja może odbywać się 
w  systemie ambulatoryjnym, 
czyli 24 dni zabiegowe bez noc-
legu w  ośrodku znajdującym się 
w  miejscu zamieszkania. Może 
być też przeprowadzona stacjo-
narnie. W  przypadku tej drugiej 
kuracjusz może spędzić ponad 
trzy tygodnie w  sanatorium. 
Schorzenia jakie można rehabili-
tować w  ramach prewencji ren-
towej to: narządy ruchu, układu 
krążenia, układu oddechowego, 
narządy głosu, a  także schorze-
nia psychosomatyczne, np. zabu-
rzenia nerwicowe. Z  sanatorium 
mogą skorzystać także osoby 
po leczeniu nowotworu piersi. 
Natomiast w  systemie ambula-
toryjnym można rehabilitować 
narządy ruchu, układu krążenia, 
w  tym monitorowanego teleme-
dycznie. W województwie kujaw-
sko-pomorskim w Toruniu nie ma 
ośrodków ambulatoryjnych, na-
tomiast w Bydgoszczy można re-
habilitować tylko narząd ruchu.

Kto może skorzystać z  re-
habilitacji

Z rehabilitacji leczniczej mogą 
skorzystać osoby, które są zagro-
żone długotrwałą niezdolnością 
do pracy, a  jednocześnie rokują 
odzyskanie tej zdolności poprzez 
skorzystanie z  leczenia. Muszą 
także spełnić jeden z warunków. 
Aby skorzystać z  rehabilitacji 
leczniczej ZUS, trzeba podlegać 
chociaż jednemu z  ubezpieczeń 
społecznych (emerytalnemu, 
rentowemu, chorobowemu lub 
wypadkowemu). O  skierowanie 
mogą również ubiegać się osoby, 
które przebywają na zwolnieniu 
lekarskim (mają uprawnienia do 
zasiłku chorobowego) czy świad-
czeniu rehabilitacyjnym. Z  pro-
gramu, który poprawi kondycję 
zdrowotną, może również sko-
rzystać emeryt, ale tylko wtedy, 
gdy jest jeszcze aktywny zawo-
dowo i  podlega chociaż jedne-
mu z  ubezpieczeń społecznych. 
Prawo do rehabilitacji leczniczej 
ma również osoba, która pobiera 
rentę okresową z  powodu nie-
zdolności do pracy, a także osoba 
na rencie socjalnej przyznanej na 
czas określony, jeśli jednocześnie 
podlega ubezpieczeniom społecz-
nym lub ma prawo do zasiłku 
chorobowego albo świadczenia 
rehabilitacyjnego.

Od czego zacząć?
Starania o wyjazd do sanato-

rium należy rozpocząć od wizyty 
u  lekarza prowadzącego, który 
wypełni wniosek o  przeprowa-
dzenie rehabilitacji leczniczej 
w  ramach prewencji rentowej 
(formularz PR-4). To może być 
lekarz pierwszego kontaktu albo 
specjalista. Następnie wniosek 
należy złożyć do ZUS-u lub prze-
słać go za pośrednictwem poczty. 
A  jeśli lekarz wypełni wniosek 
o  rehabilitację w  trakcie wizyty, 
to może przesłać wniosek w for-
mie elektronicznej przez Platfor-
mę Usług Elektronicznych ZUS, 
wtedy nie trzeba drukować wnio-
sku i  przynosić go osobiście do 
ZUS-u.

– Do wniosku należy dołą-
czyć dokumentację medyczną 
z  przebiegu leczenia. Kolejny 
krok to badanie przez lekarza 
orzecznika ZUS, który oceni czy 
po rehabilitacji w ośrodku chory 
ma szansę na odzyskanie zdol-
ności do pracy. Jeśli tak, to lekarz 
wystawi orzeczenie o  celowości 
przeprowadzenia rehabilitacji 
leczniczej. Wydaje wówczas za-
wiadomienie o  skierowaniu na 
kurację leczniczą, które zawierać 
będzie termin rehabilitacji, adres 
ośrodka oraz najważniejsze infor-
macje dotyczące organizacji tur-
nusu rehabilitacyjnego w  ośrod-
ku. Jeśli dokumentacja medyczna 
będzie wystarczająca do wydania 
orzeczenia o  potrzebie wyjazdu, 

ZUS może skierować do sanato-
rium w  tzw. trybie zaocznym. 
Wówczas bezpośrednie badanie 
pacjenta przez lekarza orzecznika 
nie będzie konieczne – tłumaczy 
rzeczniczka.

Lekarz orzecznik ZUS może 
skierować na rehabilitację leczni-
czą nie tylko na wniosek lekarza, 
u którego pacjent się leczymy, ale 
także podczas kontroli zwolnienia 
lekarskiego, na którym aktualnie 
przebywa chory albo podczas ba-
dania, gdy stara się o świadczenie 
rehabilitacyjne czy rentę z tytułu 
niezdolności do pracy. W  razie 
odmowy skierowania na rehabi-
litację leczniczą w  ramach pre-
wencji rentowej ZUS na wniosek 
lekarza leczącego  można wnieść 
sprzeciw do komisji lekarskiej Za-
kładu w ciągu 14 dni od otrzyma-
nia orzeczenia.

Czas oczekiwania na wyjazd 
do sanatoriów jest różny. Najdłu-
żej czeka się na miejsca w sana-
toriach, w których rehabilitowane 
są narządy ruchu i głosu. Tu ocze-
kiwać na wyjazd możemy nawet 
kilka miesięcy. Aktualna mapa 
ośrodków rehabilitacyjnych jest 
dostępna na stronie https://www.
zus.pl/swiadczenia/prewencja-i-
rehabilitacja/prewencja-rentowa/
kierowanie-na-rehabilitacje-lecz-
nicza-w-ramach-prewencji-ren-
towej-zus.

(red)

Region

Pierwsze trzynastki już na kontach
Zakład Ubezpieczeń Społecznych wypłaca dodatkowe roczne świadczenie pieniężne. Pierwszy termin wypadł 1 kwietnia, czyli w świątecz-
ny poniedziałek. Oznacza to, że pierwsze trzynastki trafiły do emerytów i rencistów jeszcze przed Wielkanocą.

– To już szósty roku, gdy ZUS 
wypłaca na wiosnę emerytom 
i rencistom dodatkową gratyfikację. 
W kwietniu wraz ze świadczeniem 
podstawowym otrzymają trzyna-
stą emeryturę. Świadczeniobiorcy, 
którzy termin wypłaty emerytury 
czy renty mają ustalony na 1. dzień 
miesiąca, „trzynastkę” otrzymają 
jeszcze pod koniec marca, tuż przed 
Świętami Wielkanocnymi – infor-
mowała przed Wielkanocą Kata-
rzyna Krupicka, regionalna rzecz-
niczka prasowa ZUS województwa 
podlaskiego. Dodatkowe roczne 
świadczenie pieniężne przysługuje 
w  wysokości najniższej emerytu-
ry. W tym roku to kwota 1780,96 zł 
brutto. Aby otrzymać dodatkowy 
bonus, nie trzeba składać żadnego 
wniosku, ZUS przyzna go automa-

tycznie.
Komu przysługuje  „trzy-

nastka”?
Trzynasta emerytura przy-

sługuje osobom, które na dzień 31 
marca br. mają prawo do wypłaty 
jednego z długoterminowych świad-
czeń takich jak: emerytura – w tym 
emerytura pomostowa, okresowa 
emerytura kapitałowa i emerytura 
częściowa, renta z tytułu niezdolno-
ści do pracy – w tym renta dla inwa-
lidów wojennych i wojskowych oraz 
renta wypadkowa, renta szkolenio-
wa, renta socjalna, renta rodzinna – 
w tym renta rodzinna po inwalidzie 
wojennym lub wojskowym oraz 
renta rodzinna wypadkowa, rodzi-
cielskie świadczenie uzupełniające, 
świadczenie pieniężne przysługują-
ce cywilnym niewidomym ofiarom 

działań wojennych, nauczycielskie 
świadczenie kompensacyjne, świad-
czenie i zasiłek przedemerytalny.

Kiedy Zakład wypłaci świad-
czenie?

Trzynaste emerytury będą 
przekazana wraz ze świadczeniem 
podstawowym, w terminie jego wy-
płaty. Terminarz realizacji wypłat 
ZUS-u to: 1., 6., 10., 15., 20., i 25 dnia 
miesiąca. – Zasadą jest, że wypłaty 
dokonywane są w taki sposób, by do 
wyznaczonego terminu pieniądze 
dotarły do naszych klientów. Zatem 
jeśli termin wypłaty świadczenia 
wypada na dzień wolny od pracy, 
to przekazywane jest ono na tyle 
wcześniej, aby najpóźniej w  ostat-
nim dniu roboczym, tuż przed ter-
minem płatności, środki trafiły do 
emeryta czy rencisty i to bez wzglę-

du na to czy pobiera on świadczenie 
na konto, czy przekazem poczto-
wym – informuje rzeczniczka.

Osoby, które świadczenia po-
bierają – 1., 6 i 20 kwietnia – otrzy-
mają je odpowiednio wcześniej, tzn. 
najpóźniej odpowiednio – 29 marca, 
5 kwietnia i 19 kwietnia. „Trzynastkę” 
wcześniej otrzymają też uprawnieni, 
którzy pobierają świadczenia i zasił-
ki przedemerytalne, do których do-
datkowe pieniądze powinny trafić 1 
maja. Z uwagi na to, że jest to dzień 
wolny od pracy, trzynasta emerytu-
ra powinna dotrzeć do świadczenio-
biorców najpóźniej 30 kwietnia.

Czy można dostać kilka trzy-
nastek?

W  przypadku renty rodzinnej 
pobieranej przez kilka uprawnio-
nych osób (np. wdowę i osierocone 

dziecko) przysługuje jedno świad-
czenie pieniężne i  jest ono podzie-
lone na równe części dla wszystkich 
uprawnionych.

– Podobnie wygląda sytuacja 
przy zbiegu prawa do świadczeń 
np. emerytury z  ZUS i  KRUS lub 
emerytury wypłacanej wraz z ren-
tą wypadkową. Osobie uprawnionej 
przysługuje tylko jedna „trzynast-
ka”. Jeśli świadczenia wypłacane są 
przez dwa różne organy emerytal-
no-rentowe, wtedy  tę „dodatkową 
emeryturę” wypłaci ZUS – wyjaśnia 
rzeczniczka.

Z kwoty świadczenia nie są do-
konywane potrącenia i  egzekucje, 
nie jest też ona wliczana do docho-
du.

(red)
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REGION  Po wyczerpaniu okresu pobierania zasiłku chorobowego, jeśli ubezpieczony jest nadal niezdolny 
do pracy, a dalsze leczenie lub rehabilitacja rokują odzyskanie zdolności do pracy, może ubiegać się o świad-
czenie rehabilitacyjne 

Co zrobić, gdy choroba  
się przedłuża?

Zasiłek chorobowy można 
otrzymywać przez okres trwa-
nia niezdolności do pracy, ale nie 
dłużnej niż przez 182 dni, albo 270 
dni – gdy niezdolność do pracy 
jest spowodowana gruźlicą lub 
przypada w trakcie ciąży. – Nato-
miast po ustaniu ubezpieczenia 
na zwolnieniu lekarskim można 
przebywać maksymalnie 91 dni. 
Gdy choroba się przedłuża, moż-
na ubiegać się o  świadczenie re-
habilitacyjne – informuje Krysty-
na Michałek, regionalny rzecznik 
prasowy ZUS województwa ku-
jawsko-pomorskiego.

Świadczenie rehabilitacyjne 
stanowi pewnego rodzaju kon-
tynuację zasiłku chorobowego. 
Możemy je otrzymać wtedy, gdy 
wykorzystaliśmy już cały okres 
zasiłkowy, jesteśmy w  dalszym 
ciągu niezdolni do pracy, ale dal-
sze leczenie lub rehabilitacja dają 
nam szanse na odzyskanie aktyw-
ności zawodowej. – Ta sama za-
sada dotyczy także osób objętych 
ubezpieczeniem wypadkowym 
– jeżeli przyczyną niezdolności 
do pracy był wypadek przy pracy 
lub choroba zawodowa- dodaje 
rzeczniczka.

ZUS nie wypłaca świadcze-

nia rehabilitacyjnego z urzędu
Płatnikiem świadczenia reha-

bilitacyjnego tak jak w przypadku 
zasiłku chorobowego może być 
albo pracodawca, albo ZUS. Aby 
otrzymać świadczenie z  ZUS-u, 
potrzebny jest wniosek (ZNp-7). 
Do wniosku należy dołączyć za-
świadczenie o  stanie zdrowia 
(formularz OL-9), które wypełnia 
lekarz oraz wywiad zawodowy 
z  miejsca pracy (formularz OL-
10). Pracodawca/zleceniodawca, 
który nie wypłaca sam zasiłków 
cały komplet dokumentów wraz 
z zaświadczeniem  płatnika skła-

dek Z-3 albo Z-3a przekazuje do 
ZUS-u. Natomiast osoby prowa-
dzące własną firmę i  po ustaniu 
tytułu ubezpieczenia same skła-
dają dokumenty w  ZUS-ie. Druk 
OL-10 nie jest konieczny, jeśli 
niezdolność do pracy powstała 
po okresie ubezpieczenia lub gdy 
składany jest wniosek o przedłu-
żenie  świadczenia rehabilitacyj-
nego. Formularza tego nie skła-
dają również osoby prowadzące 
działalność gospodarczą.

Złożony wniosek  i  co da-
lej?

Po złożeniu dokumentów 

oceny stanu zdrowia dokonuje 
lekarz orzecznik ZUS. Jeśli ubez-
pieczony nie zgadza się z orzecze-
niem, to może w ciągu 14 dni od 
jego doręczenia wnieść sprzeciw. 
W ciągu 14 dni od wydania orze-
czenia prezes ZUS może również 
zgłosić zarzut wadliwości tego 
orzeczenia. Zarówno sprzeciw, 
jak i zarzut wadliwości rozpatry-
wane są przez komisję lekarską 
ZUS. Na podstawie prawomocne-
go orzeczenia lekarza orzecznika 
ZUS albo komisji lekarskiej, ZUS 
wydaje decyzję w sprawie świad-
czenia rehabilitacyjnego.

Świadczenie rehabilitacyjne 
– jak długo, ile wynosi?

Świadczenie rehabilitacyjne 
można pobierać maksymalnie 
przez 12 miesięcy. Wynosi ono: 90 
proc. podstawy wymiaru świad-
czenia (podstawy wymiaru zasił-
ku chorobowego) przez pierwsze 
90 dni, a  w  pozostałym okresie  
75 proc. Natomiast, jeśli  niezdol-
ność do pracy  przypada w czasie 
ciąży albo jest związana z  wy-
padkiem przy pracy lub chorobą 
zawodową, to wynosi 100 proc. 
podstawy.

Komu nie przysługuje?
Świadczenie rehabilitacyjne 

nie przysługuje osobom upraw-
nionym do emerytury, renty z ty-
tułu niezdolności do pracy, zasił-
ku dla bezrobotnych, zasiłku lub 
świadczenia przedemerytalnego, 
urlopu dla poratowania zdrowia, 
rodzicielskiego świadczenia uzu-
pełniającego i  nauczycielskiego 
świadczenia kompensacyjnego. 
Osoba, która pobiera świadczenie 
rehabilitacyjne, nie może praco-
wać ani w  inny sposób dorabiać. 
Jakiekolwiek zajęcie zarobkowe 
pozbawi ją prawa do świadcze-
nia.

(red), fot. ZUS

Region

Nowe tablice dalszego trwania życia
Jak co roku Główny Urząd Statystyczny ustala przeciętną liczbę miesięcy dalszego trwania życia osób w danym wieku obliczaną na pod-
stawie danych opartych na liczbie dożywających mężczyzn i kobiet z uwzględnieniem odpowiednich proporcji płci. Stanowią one podsta-
wę przyznawania emerytur lub doliczanie składek na wnioski zgłoszone od 1 kwietnia do  31 marca następnego roku kalendarzowego.

Tablica  trwania życia opar-
ta jest w  tym roku na danych 
o śmiertelności za 2023 r. Wyni-
ka z  nich, że w  ubiegłym roku 
odnotowano 408 tys. zgonów, 
czyli o 39 tys. mniej w stosunku 
do 2022 r. (447 tys.).

To już drugi rok po pande-
mii, gdy w  tablicach ogłoszo-
nych przez  GUS nastąpił wzrost 
średniego dalszego trwania ży-
cia. Tablica przedstawia prze-
ciętną liczbę miesięcy, jaką 
mają do przeżycia osoby w wie-
ku od 30 do 90 lat. Każdy prze-
dział wiekowy wzrasta o  różną 
liczbę miesięcy. Osoba w wieku 
30 lat będzie żyła dłużej o: 12,7 
miesiąca, 60-latek o  9,9 mie-
siąca, a  80-latek o  6,1 miesiąca 

niż wskazywały tablice w  roku 
ubiegłym.

– Tablica jest kluczowym 
elementem przy wyliczaniu 
emerytury dla osób urodzo-
nych po 31 grudnia 1948 roku. 
Ustalenie wysokości świadcze-
nia opiera się na prostym dzia-
łaniu matematyczny. Polega na  
podzielić kapitał emerytalnego 
przez przeciętne dalsze trwanie 
życia wyrażone w  miesiącach, 
które statystycznie emeryt 
powinien przeżyć. Im większy 
licznik oraz mniejszy mianow-
nik tym wysokość emerytury, 
będzie wyższa – informuje Ka-
tarzyna Krupicka, regionalny 
rzecznik prasowy ZUS w  woje-
wództwie podlaskim.

Jeżeli umieralność jest 
mniejsza, tak jak miało to miej-
sce w  ubiegłym roku, wówczas 
zwiększa się statystyczna dłu-
gość średniego dalszego trwania 
życia. Im większa liczba miesię-
cy życia na emeryturze przyjęta 
do obliczenia, tym świadczenie 
jest niższe. W  przypadku 60-
latka, w  tablicach, które będą 
obowiązywać od 1 kwietnia 
jego średnie dalsze trwanie ży-
cia wynosi 264,2 miesiąca. Dla 
osoby w wieku 65 lat wartość ta 
wzrosła o 8,9 miesiąca do 218,9 
miesięcy. Oznacza to, że w przy-
padku 60-latki z kapitałem 500 
tys. zł emerytura wyniesie 1 
892,51 zł, czyli o  73,67 zł mniej. 
W  przypadku 65-latka z  takim 

samym kapitałem emerytura 
wyniesie 2 284,15 zł, co daje niż-
sze świadczenie o 96,80 zł.

ZUS będzie korzystał z  no-
wych tablic GUS od 1 kwietnia 
m.in. do obliczenia emerytury 
ze zreformowanego systemu 
dla osoby, które przejdzie na 
to świadczenie między kwiet-
niem br. a  marcem przyszłego 
roku. Przyszli świadczeniobior-
cy, którzy kończą wiek emery-
talny w tym okresie, nie muszą 
spieszyć się z  przejściem na 
emeryturę, aby skorzystać z te-
gorocznej tablicy. Przyznając 
emeryturę, ZUS zawsze spraw-
dza, czy dla zainteresowanego 
korzystniejsze jest przyjęcie 
do obliczeń danych z  tablicy 

trwania życia, która obowiązuje 
w  momencie złożenia wniosku 
o  emeryturę, czy ukończenia 
wieku emerytalnego.

Zazwyczaj nowe tablice nie 
dotyczą osób, które już prze-
szły na emeryturę. Przelicze-
nie świadczenie jest możliwe 
w ściśle określonych sytuacjach 
np., gdy emeryt po przyznaniu 
świadczenia pracował i  odpro-
wadzał składki emerytalne. Raz 
na rok lub po ustaniu zatrud-
nienia może on je sobie doliczać 
do świadczenia. Jednak najnow-
sza tablica zostanie wykorzy-
stana wyłącznie w  odniesieniu 
do dodatkowych składek, a  nie 
do całego świadczenia.

(red)
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PŁYWANIE  Pod koniec marca 32 uczniów z klas sportowych 
pływackich, zawodników UKS „Orlik” Kowalewo Pomorskie wzię-
ło udział w Wielkanocnych Zawodach Pływackich w Wąbrzeźnie, 
organizowanych przez Fundację Aqua Strefa z Wąbrzeźna

Zdobyli medali 
i doświadczenie

O G Ł O S Z E N I E   W Y B O R C Z E

Zawody odbyły się w  przy-
jaznej dla dzieci atmosferze, 
wzbogaconej o  nastrój wielka-
nocny. Zawodnicy z  Kowalewa 
Pomorskiego zaprezentowali 
się na imprezie bardzo dobrze. 
Chłopcy z  rocznika 2016 zajęli 
następujące miejsca: Janek Le-
wandowski – I  miejsce, Stani-
sław Strzemkowski – II miejsce, 

Franciszek Pacholec – III miej-
sce. W kategorii dziewcząt rocz-
nika 2016 Alicja Piątek zajęła III 
miejsce.

Dzieci z klas pierwszych nie 
zajęły miejsc na podium, ale za-
prezentowały pierwszy raz swo-
je umiejętności na zawodach 
wyjazdowych, przepływając dy-
stans 25 m na głębokim basenie. 

Wszyscy zawodnicy otrzyma-
li pamiątkowy dyplom i  medal 
oraz skorzystali z  poczęstunku 
i atrakcji zorganizowanych przez 
Fundację Aqua Strefa.

Zawodników do zawodów 
przygotowały Jolanta Zarembska 
i Paulina Szymańska-Banicka.

Opr. (Szyw)
fot. UM Kowalewo Pom.

Kolarstwo

Peleton ruszył
Tegoroczna wiosna sprzyja rozpoczęciu sezonu kolar-
skiego. Ruszyły pierwsze wyścigi.

Kowalewo cieszy się dobrym 
występem swoich zawodników. 
Odbył się wyścig MTB o  Puchar 
Wójta Gminy Świecie nad Osą. 
Był to wyścig, w  którym młodzi 
kolarze spisali się dobrze. Urszula 
Ostrowska (SP Wielkie Rychnowo) 
wywalczyła 5. miejsce w katego-
rii żakini, pozostałe  młodzicz-
ki: Wiktoria Ćwiklińska, Wiktoria 
Mańska, Nikola Nowakowska, 
Amelia Mańsa i  Małgorzata Se-

kuła (wszystkie SP Wielkie Rych-
nowo) zajęły odpowiednio 7., 8., 
9., 10. i 11. miejsce. Natomiast żak 
Arkadiusz Dulnikowski (SP Wiel-
kie Rychnowo) spośród 36 zawod-
ników wywalczył 20. miejsce

Wszyscy zawodnicy i  zdobyli 
niezwykle cenne, pierwsze do-
świadczenie startowe w  wyści-
gach MTB.

Opr. (Szyw)
fot. UM Kowalewo Pom.
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